
W ybory na Sycylii
_ Rzym (PAP), 20 bm. o db y ły  się w y b o ry  do au to 
nomicznego sejmu S ycy lii. Na ogólną liczbę 4 m ilio 
nów S ycy lijczyków , upraw n ionych  do głosowania 
Jest oko ło  2 i p ó ł m iliona. S ycy lia  w yb ie rze  90 po- 
stów, k tó rz y  ze swej s trony  m ianują autonom iczny 
rząd regionalny.

Już przeszło m iesiąc trw a  bardzo ostra w a łka  
Wyborcza. Ja k  w ykaza ły  osta tn ie  w y b o ry  po lityczne  
1 adm in istracyjne w  1946 r. znaczny odsetek ludno- 
Sci, sym patyzuje z m onarchią, dz ięk i p o lityce  re a k 
cyjnej osław ionych m agnatów  sycy lijsk ich . K om un i- 

socja liści i akcjon iści w ystępu ją  we w spó lnym  
bloku ludow ym , do któ rego  w  Palerm o p rzys tą p iła  
również dem okracja  p racy. ,,Q ualuquiści i w łoska  
Unia M onarch istyczna jak  rów n ież w  innych  o k rę 
gach dem okracja  p racy  u tw o rz y ły  w spólną lis tę  pod 
nazwą ,,B lok d em okra tycznc -lib e ra ln y “ .

_ Partia narodowio-monarchistyczna występuje od
dzielnie, Na jej liście figurują liczne nazwiska arysto
kracji sycylijskiej. Własne lis ty  zgłosili chrześcijań
scy demokraci, odłamowcy socjalist, i republikanie.

onadto do wyboru idą różne partie o charakterze 
specyficznie lokalnym  i o tendencjach separatystycz 
nych. Również faszyści posiadają własną listę:

W  Palermo i innych w iększych miastach zgło
szono 11 lis t wyborczych.

W  całych Włoszech zainteresowanie wyboram i 
sycylijskim i jest olbrzymie, W szystkie większe 
dzienniki rzymskie w ysła ły na Sycylię w łasnych ko 
respondentów, nadsyłających codziennie a rtyku ły  
0 przebiegu kampanii wyborczej.
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Mamy zapewniony chleb
dla przemysłowych

Warszawa (A P I). W  związku z zakończeniem akcji 
przymusowego sku-pu zboża na cele gospodarki regla
mentowanej, minister aprowizacji, Włodzimierz Le
chowicz, udzielił przedstawicielowi Agencji Prasowo 
Informacyjnej następującego wywiadu:

Czy mógłby pan minister po
wiedzieć ltiłka słów na temat po
wodów, które skłoniły minister
stwo do wydania zarządzenia z 
dnia 8. 2. br. w sprawie obowią
zku zakupu i dostawy żyta dla 
funduszu aprowizacyjnego?

Jak wiadomo, po likwidacji 
świadczeń rzeczowych system 
gromadzenia zasobów na cele go
spodarki reglamentowanej uległ 
z konieczności zmianie. Ńa zaso
by te składały się zakupy doko
nywane przez fundusz aprowiza- 
cyjny na wolnym rynku oraz do
stawy zagraniczne. Nie będę u- 
krywał, że w okresie zimowym 
zaopatrzenie rynku reglamento
wanego w ziarno nie przedsta

wiało się zadawalająco. Znane 
trudności transportowe wywołane 
długotrwałą ostrą zirną przerwały 
całkowicie dostawy zagraniczne, 
zaś skup w kraju prowadzony 
intensywnie w ciągu grudnia ub. 
roku i stycznia br. na zasadzie 
dobrowolnych umów nie przy
niósł spodziewanych wyników. 
Wykazał on słabość naszego apa
ratu handlowego, który, niestety, 
nie był w stanie wywiązać się na 
czas z przyjętych na siebie zobo
wiązań.

Wobec realnej groźby braku 
chleba w ośrodkach przemysło
wych, do czego w żadnym wypad
ku byliśmy zdecydowani. nie do
puścić, wypadło się uciec do for-.

M J  M o s Æ r w v i e

Traktat z Austria -  na martwym punkcie
(obsł. wł.). Rada mi- 

ItcskW .spraw zagranicznych w 
tę kontynuowała w. .sobo-
DoŁ?r7Zeci. Południem debaty nad 
tatu ne®ólnymi artykułami trak- 

1bojowego z Austrią. Szcze 
łoiu ^ UwaSć poświęcono artyku- 
2sleżó?otycz3cym restauracji' nie- 
Paftj, e§° i demokratycznego 
hi6 0W.a austriackiego. Ponieważ 
1yskuS-ą§nięt0 Porozumienia w 
fadfiiS,li- na<̂  poruszanymi za- 
kańAeniai;T!h wobec tego amery- 
bycu 1 minister spraw zagranicz 
żyj Ueorge Marshall przedlo- 
Strjj ' 0P°z.ycję, by problem Au- 
sPra\vPl0Wa^z’  ̂ do 2 zagadnień: 
Stii y Przyszłych granic i.kwe- 
®°Skr ee?arac-ii wojennych. Jak 
ira nc sla korespondent agencji 
bańscy Presse> delegaci amery- 
®rZeko ?^cą w ^en sposób 
gftiĘci na^  czy jest możliwe osią 
kia ^  Zasadniczego porozumie- 
4el€ga®Prawie Austrii. Wszyscy 

,z§odzili się na wniosek

Moskwa, (obsł. wł.) Dzisiejsze 
popołudniowe posiedzenie m ini
strów było w dalszym ciągu po
święcone sprawom Austrii. Oma
wiane były granice tego państwa, 
sprawa Karyntii, reparacje, ja
kich domaga się od Austrii Jugo
sławia, oraz inne kwestie gospo
darcze. Co do pierwszego punk
tu porządku dziennego • złożyli 
obszerne oświadczenia -jcszyscy 
ministrowie, wypowiadając się 
przeciwko plebiscytowi. Ostatecz
nie sprawa została przekazana 
wiceministrom do rozpatrzenia, 
przy czym na temat Karyntii m i
nistrowie zgłosili oddzielne wnio
ski.

Również do komisji wicemini
strów odesłano propozycję fran
cuską, w sprawie zawarcia z Au
strią oddzielnych układów, doty
czących spłat procentów od kapi
tałów austriackich, zablokowa
nych w czasie wojny. Sprawa
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Wywu o / n  c z y  z a h ö ß s t w o ?

iad z przywódcą terrorystów
(PAP), W  dzien- 

się "Pe Parisien" ukazał 
§auj2y'?.lad z przywódcą or- 
Pale- iC,‘. terrorystycznej w  
hi, Irgun Zwei Leu-
°k  i. 0re8° zdaniem egzeku- 
R er rn rv u „  żydowskiego

swykłyn 
Oświadczył

PrC ïrorlstybñi„i a była zw ykłym  za-

spór
on,

Z W ie lką  Brytanią

musi być rozstrzygnięty siłą. 
Korespondent dziennika 
Jean Lalouohe stwierdza-, że 
wyw iad odbył się w  centrum 
Jerozolimy. Przywódca or
ganizacji Irgun Zwei Leurni 
dowodzi, że egzekucja G ru
ñera nie przyniesie W ie lk ie j 
B ry tan ii korzyści.

elektryfikacji dorzecza Draw# 
została przekazana do specjalnej 
komisji ekonomicznej.

Wreszcie sprawa przejęcia ma
jątków, pozostałych po nieżyją
cych obywatelach austriackich

narodowości ‘ żydowskiej, oraz 
sprawa reparacji dla Jugosławii 
zostały po dłuższej debacie także 
ode^ane z pi-opozycjami poszcze
gólnych delegacji do komisji za
stępców ministrów, (is)

my zakupu przymusowego. O- 
czywiście nie było to idealne, ale 
w tym wypadku konieczne, po
dyktowane interesami państwa, 
wyjście. Zwłaszcza, że zdawaliś
my sobie sprawę, iż w kta ju  ist
nieją j‘eszeze zapasy zbóż chlebo
wych w młynach i u producen
tów.

Jak technicznie była zorgani
zowana akcja?

Nad jej prawidłowym przebie
giem czuwał komisarz zbożowy 
dysponujący siecią pełnomocni
ków wojewódzkich i powiato
wych. Co się tyczy cen, -które 
płaciliśmy za nabywane zboże, to 
za podstawę przyjęto notowania 
giełd zbożowo-towarow.ych w dniu 
rozpoczęcia akcji.

Jakie wyniki dał skup zboża?
Określiłbym je jako dobre, to 

znaczy zakupiliśmy w ustalonym 
terminie przeszło 50 procent preli
minowanej ilości, która wynosiła 
190 tys. ton. Dało. nam to możność 
pokrycia potrzeb gospodarki re
glamentowanej na okres prawie 
dwóch miesięcy i uniknąć kryzy
su do chwili nadejścia zapowie
dzianych dostaw zagranicznych. 
Nawiasem dodam, że w wielu oko 
licach kraju spotkaliśmy się nie
stety z brakiem zrozumienia dla 
powagi sytuacji, zarówno wśród 
części producentowi- jak i t ifgJ- 
nów skupu.

Czy akcja skupu została defi
nitywnie zakończona?

#»© p r z e r w i e  Æ âmttwœ J

Wznowienie repatriacji Niemców
W rocław (PAP) W  famach 

wznowionej akcji r-epatrićyj- 
nej Niemców, opuszę&a W ro
cław pierwszy .transport w 0- 
kresie wiosennym-

Niemcy zostali zgTOiinrdzotti 
na punkcie zboinnym, utworzą 
i i y m w obszernym gmachu 
szkolnym. Wolno im wywieźć 
wszystko, c o zd oła j a zabrać ze 
sobą, obowiązuje jedynie ogra 
[liczenia wolutowe- Repatrian
tom niemieckim przysługuje 
prawo przewiezienia przez gra 
nicę polską 500 marek na oso
bę-

W  organizowanej na punkcie 
izbie chorych i ambulatorium 
czuwają lekarz© i. siostry nie
mieckie, pdcl kierownictwem 
lakiarza polskiego. Punkty s-a; 
nitarne są utrzymane czysto i 
mają dobrze wyposaiżón© apteoz 
ki W  specjalnej sali twzeby- 
wiają matki ¡z drobnymi dzieć
mi. które otrzymują tu poza 
normalnym wyżywieniem, rów 
nież mleko-

Załadowanie Niemców odby
wa sio na dworcu Świebodz- 
kim. Sznur 50 wagonów ładu-

W Po wybuchu nu HdyaMuneBÆ.i&

9spa pozostała na powierzchni
czeni i rzeczoznawcy lądują dziś na wyspie

r  >Vlarvn'V n‘ Jak informu-
Ï 6 ívJ’snv t í 'a brytyjska> wybrze- 
”®st j)r j^  Rclgoland patrolowane

z W roc ław ia
je się szybko i  ¡spra winie- W  
każdym wagonie , mieśoi sie 30. 
osób- Specjalna uwagę zwra
cają dwa duże wagony ze zna
kiem Czerwonego' Krzzyża- Są 
to wagony sanitarne z łóżkami 
i fachową obsługą - lekarska i 
siani-taTiną, złożona ■/, Niemców- 
W  osobnym wakonie mieści się 
spiżarnia trans pcir tu, w któ; 
r y i ń •/. i u agazyinowamo żywność 
dla 1-500 ¡repatriantów, według- 
norm przewiidżianych dla re
patriantów ¡polskich, wszyscy 
bowiem Niemcy otrzymują nie

tylko g-orące posiłki na . pun
kcie zbornym lecz również w 
drodze cło punktu -zdawczego 
władz© polskie zaopatrują ich 
w żywność aż do ińiejsca roz
ładowania-

Po jednodniowej podróży po
ciąg przybędzie do punktu 
zdawczego w Kaiawśku, gdzife 
przejma go od władz polskich 
członkowie radzieckiej misji 
repatriacyjnej. Polska. s-traż 
czuwać będzie n a d  bezpieczeń
stwem transportu aż do miej
sca jego rozładowania.

O s ś ta in ś  ilitem ci#
(PAP) Przerwane jzostają na punkcie, d© czasu 

powrotu do zdrowia- *' 
Liczba osób, .przewożo-nych 

jednym transportem, zóstała w 
ostatnich czasach zredukowania 

najbliższych do 1-500. , Dotychczas opus
ciio Śląsk Górny i ()polski — 
ixm-a d ¿100 ty«-. N  i emc6 w.

5?ksci¿ niar.ynarkę. by nie do-
^ i c h 0J br-ż y .t-cK ich  , - .■ '- •« a j wyspy mc- 
r*ałv - ■ io0zi rybackich, które u- ̂ Sie Un ______S,C na morzu.

as iotnictwa sir Sholto 
h(łeni "“konał lotu nad Helgo- 

Juz p0 wybuchu.
' ł b:

k /-y n iil" r» rzy stwierdzili, że ol 
naferie nadbr:hej - —-__ _

calk,. p?,luiniowej części wy
'-hhi ■'"'VJC-ic »nllrnoK, „

zeżne pół-

0ràiivvfcie zniknęły z, powierz 
y®h pazy łodzi podwod-

5 ałv zburzone. Jak się o-

kazalo, zapalnik zaczął działać już 
w chwili, gdy 2 oficerowie czynili 
ostateczne przygotowania do eks
plozji. Na szczęście jednak zapal
nik nie był jeszcze połączony z 
główną masą materiału wybu
chowego. Oficerowie odnieśli lek
kie obrażenia.

Naoczni świadkowie, którzy po 
chwili wybuchu udali się w łodzi 
wywiadowczej w  pobliże Helgo- 
landu, oświadczają, że w miejscu, 
gdzie znajdowały śię wejście do 
podziemnego, tunelu, powstał ol
brzymi krater. Jak sic zdaje, na
stąpiło obsunięcie się skał na pół
noc od nisko położonej wioski ry

backiej. Po schronach łodzi pod
wodnych nie ma śladu. Większość 
obserwatorów donosi, że domy na 
wryspie stoją nienaruszone. Latar
nia morska również pozostała nie
tknięta. Na północy nie dały się 
zauważyć wielkie zmiany topo
graficzne. Pożarów nie zauważo
no. Główne lądowanie na wyspie 
odbędzie się W niedzielę, dnia 
20 bm. Wezmą w nim udział li
czeni i rzeczoznawcy, którzy zba
dają wyniki eksplozji. Jak wyni
ka z informacji, podanych przez 
obserwatorów, obawy Niemców, 
że wyspa zniknie z powierzchni 
źiemi, nie sprawdziły się.

opuszczają województwo śląsko-dąbrowskie
Katowice (PAP) Przerwane I»ustają na punkcie, do 

w. okresie zimy wysiedlanie 
Niemców z terenów Śląska O- 
polskiego i Górnego »ostaje 
wznowione w 
dniach. Liczba Niemców w 
woj. śląsko-dąbrowskim wyno 
si w chwili obecnej około 10.000 
i będzie stopniowo redukowana 
w, miaire postępów akcji repa
triacyjnej.

Obecnie przygotowuje się 
Pierwszy transport, który odej 
dizife w diniu 23 bm. z punktu 
zbornego w Głubczycach. .

D la repatriowanych Niem
ców zestawiono transport, obej 
mujący 55 wagonów, w tym 
jeden żywnościowy i dwa spe
cjalnie przygotowane wagony 
sanitarne, zaopatrzone w łóżka 
i., leki. Zapirowiąntowaniem
transportu zajmie ®ie BUB- O- 
pieifea sanitarna na wypadek 
zachorowań w czasie podroży, 
jest zapewnienia przez niemiec
k i personel fachowy- . Niemcy 
wybiorą również spośród sie
bie koimendanta tranisportu
i starszych nad grupami wt po
szczególnych wiagomach- W . wa 
gonach eaitiifairinyęh pipzewidii-. 
je się umieszczenie osób star
szych, względnie słabych . i u- 
lokanyeh, chorzy bowiem po-

Zasadniczo tak. Jednaliowoż l i 
kwidacją jej potrwa jeszcze przez 
czas dłuższy. Wychodzimy z za
łożenia, że młyny, czy'.też firm y 
obowiązane do świadczeń w akcji 
zbożowej winny wykonać naka
zane dostawy w 100 procentach. 
Rozumiemy jednak, że w pew
nych wypadkach mogła zachodzić 
fizyczna niemożliwość wywiąza
nia się z nałożonych zobowiązań, 
dlatego też nie będziemy postę
powali szablonowo, ale uwzglę
dnimy wszelkie przyczyny, jakie 
odgrywały w poszczególnych wy
padkach rolę. I  tak ci którzy Wy
wiązali się w 100 procentach ma
ją rachunek z Ministerstwem cał 
kowicie wyrównany. Istnieje rów 
nież kategoria dostawców, któ
rzy ze względu na lokalne trud
ności będą mogli wypełnić świad
czenia w 100 procentach lecz z 
pewnym opóźnieniem. Tym prze
dłużymy termin, biorąc od nich 
odpowiednie pisemne zobowiąza
nia. Są ponadto i tacy, którzy bę
dą mogli wypełnić zobowiązania 
tylko w części. Tym ostatnim wy
miar zostanie obniżony. Wreszcie 
istnieje, niestety, pewna ilość mły 
nów i firm  które świadomie u- 
chylają się od akcji skupu. I  tu
taj w  razie stwierdzenia złej woli 
wyciągniemy najdalej idące kon
sekwencje. Jeśli chodzi o. aparat 
kupiecki i spółdzielczy, nie udzie
limy zezwoleń na handel zbożem, 
a jeśli chodzi o młyny zamknie
my je. Oczywiście ńie wyklucza 
to osobistej odpowiedzialności 
karnej sabotującej wydane za
rządzenia. W , takiej sytuacji jak 
obecna przeżywana. zresztą, nie 
tylko przez Polskę ale i  przez ca
łą Europę, — państwo musi mieć 
możność liczenia na niezbędną 
pomoc ze strony obywateli i nie 
może ŝ ę na tej pomocy zawieść.

Urodziny księżniczki Elżbiety
L.orstiyn (obsł- wł) Bawiąca 

w Afryce Połudintowei księż
niczka Elżbieta obchodzić bę
dzie w nadchodzący poniedzia
łek 21 roeziniće_ urodzin- Z tej 
okazji, odbędą się w Kapszfacie 
uroczystości, których punktem 
kulminacyjnym będzie wielki 
bal wydany na. cześć księżnićz 
ki przez rząd IJnid Południo
wo-Afrykańskiej.

O godzinie 19 czasu środko
wo., europejskiego księżniczka 
Elżbieta wygłosi przez radio 
przemówienie ©bwUcziBoścraw® 
dcę narodów Imperium bryty j
skiego- W  dniu tym księżuicz 
kii otrzyma wiele prezentów, 
spośród których oajkrcEtcwntej 
szymd będą,dary rządu Unii;

W  piątek cała rodzina kró
lewska opuści Afrykę Połu
dniową i uda się w drogę po
wrotną ma pokładzie krażo-wai 
k.a ..Vąngua.rd“ do W ielkiej 
Brytami- (cz)

i H
Dziatwa naszych przedszkoli, korzystając z ciepłych dni wiosen

nych, urządza już pierwsze za bawy na świeżym powietrzu
Fofo SAP)
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Kosztem  8 ,6  m iliarda złotych

Budujemy fabryki na Ziemiach Odzyskanych
W a r s z a w a .  (PAP). Z  ©gól- j ayek nakładów 

nej sumy przeznaczonej na reali- feach. 
zację planu inwestycyjnego w | W Gliwicach 
całym kraju, na cele

w tych fabry-

inwestycji 
przemysłowych na Ziemiach Od
zyskanych przeznaczone zostało 
8,6 miliarda zł.

Przemysł %vęgiowy, przodujący 
w całym naszym życiu gospodar
czym uzyska największe kwoty 
również i na inwestycje na Zie
miach Odzyskanych. Zjednoczenie 
Zabrskie i Gliwickie figurują w 
Planie z sumami powyżej pół m i
liarda zł., z przeznaczeniem — 
na rozbudowę kopalń, maszyny 
górnicze, kopalniane, rozbudowę 
koksowni itp. Zjednoczenie Dc!- 
no-śląskie otrzyma na te same 
cele ok. 359 mil. zl.

Prawie wszystkie posiadane 
przez nas kopalnie węgla brunat
nego i brykietownie znajdują się 
na Ziemiach Odzyskanych. Prze
jęliśmy tam 10 kopalń i 6 bry- 
kiefowni. Pozycja 100 mil. zl. na 
inwestycje tegoroczne pozwoli w  
rb. na uruchomienie ostatnich 3 
kopalń i 3 brykietowni dotychczas 
nieczynnych.

Hutnictwo, stojące na drugim 
miejscu wśród gałęzi przemysłu 
polskiego, zainwestuje na Zie
miach Odzyskanych w hucie Gli
wice, Zabrze, „Stolczyn“ k. Szcze
cina i „Bobrek“ — razem około 
520 mil. zł.

Dział taboru kolejowego wysu
wa się na czoło w przemyśle me
talowym na Ziemiach Odzyska
nych. Wrocławskie „Pa-Fa-Wag ‘ 
i  Zaodrzańskie Zakłady w Zielo
nej Górze wybudują ogromną 
większość zaplanowanych wago
nów towarowych, cystern, chło
dn i Będzie to wymagało poważ-

powsianie nowa
fabryka izolacji elektr. W Świd
nicy — wytwórnia elektrotech
niki samochodowej. W  Dzierżo
niowie rozpoczynamy budowę ra
dioodbiorników i produkujemy 
już “lampy radiowe. Tegoroczne 
inwestycje w  tej fabryce pochłoną 
47 mil. zł.

Na Ziemiach Odzyskanych prze
widuje się również poważne in
westycje w  dziedzinie energetyki. 
Kompletnie urządzoną siłownię 
otrzyma Gorzów, kosztem 61 mil! 
zł. Elektrownia „Ołowianka“ bę
dzie odbudowana w  Gdańsko. 
Dolnośląskie Zjednoczenie Ęner- 
geiyczne zainwestuje 309 milio
nów zł., Zjedn. Energetyczne o- 
kręgu Pomorza Zachodniego — 
128 mil. zł., okręgu Mazurskiego 
— 86 mil. zł. Dolny Śląsk, połą
czony zostanie z Górnym, kosztem 
209 mil. zł. — 120 km. linią prze
syłową wysokich napięć, tzw. 
„Szyna Śląska“ Czechnie* —  
Zdzieszowice.

W ramach inwestycji przemysłu 
chemicznego, odbudowowywana 
będzie fabryka związków azoto
wych „Bobrek“. „Przemysł arse
nowy „Nowy Stok“ dokona mo
dernizacji działu arszeniku. W  
Raciborzu powstanie fabryka 
elektrod.

Gospodarstwa na Ziemiach 
Odzyskanych

Warszawa (PAP). Zostało
wznowione przesiedlanie z Pol
ski centralnej na gospodarstwa 
indywidualne na Ziemiach Od
zyskanych. W szczególności cho

dzi tu o obsadzenie indywidual
nych gospodarstw rolnych i  ogro 
dniczych oraz działek rzemieśl
niczych lub innych gospodarstw 
pomocniczych.

Kandydaci, ubiegający się o 
przydział gospodarstw pełnorol- 
nych winni dysponować dosta
teczną silą roboczą (przynaj
mniej dwie osoby zdolne do pra
cy), wystarczającym inwenta
rzem żywym (1 koń lub 2 krowy 
jako minimum) oraz mieć inne

środki, pozwalające na zagospo
darowanie się bez pomocy pań
stwa. Jedynie osoby, starające 
się o działki ogrodnicze, rzemieśl 
mcze lub inne pomocnicze, nie 
muszą w  całości odpowiadać tym 
wymogom.

Należy dodać, że obowiązują 
nadal w całej rozciągłości prze
pisy,_ normujące osadnictwo in
dywidualne typów specjalnych, 
jak rybaków morskich, pracow
ników kultury itp.

Podzfęftowoaie min. Kasinka

Dar robotników szwajcarskich dla Polski
Warszawa (PAP). Związek ro

botników szwajcarskich „Sama
ritaine“ z Berna przesłał w po
darunku dla Polski, za pośredni 
ctwem szwajcarskiej misji cha
rytatywnej „Don Suisse“ kom
pletnie urządzony ruchomy am
bulans dentystyczny.

Ambulans dentystyczny mieści 
się w dużych wymiarach autobu- 
busie i jest zaopatrzony we wszy 
stkie nowoczesne przyrządy den
tystyczne. Są to dwa fotele den
tystyczne, wiertarki elektryczne, 
aparaty steryłizacyjne itp.

S c h u m a c h e r  q r o x S

Anglosasi przegrają rozgrywkę,
laką rozpoczęli w Moskwie

B e r 1 in . (API). Przywódca 
niemieckich sccjal-demokratów 
Schumacher, w  wywiadzie udzie
lonym dziennikowi „Rhein- 
Echo“ w Duesseidorfic, wyraził 
niezadowolenie z anglosaskiej 
polityki żywnośeiowoj odnośnie 
Niemiec.

Stwierdził on, że jeżeli apro
wizacja w strefie brytyjskiej i 
amerykańskiej będzie nadal tak 
niezadawalająca, jak obecnie 
„anglosasi przegrają pierwszą 
rozgrywkę jaką rozpoczęli w Mo
skwie“.

Schumacher domaga się poza 
tym rozszerzenia pełnomocnictw 
dla administracji niemieckiej

Jednocześnie przewodniczący 
partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej w strefie brytyjskiej, A - 
denauer, oświadczył wczoraj na 
zebraniu wyborczym w  Solingen,

że odpowiedzialność za kryzys 
żywnościowy w Niemczech pono
si wyłącznie administracja bry
tyjska.

W o j n a  w  C h i n a c h  w  n o w e j  f a z i e

Nie ma widoków na ifchiy pokój
Pekin (absł. w ł.). Po k ilk o 

dniowej przerw ie w  działa
niach wojennych wojska ko
munistyczne przystąp iły  dia 
nowych ataków przeciw  od
działom marsz. Czang-Kai- 
Szeka w  rejonie położonym 
na granicy m iędzy p row in 
cjami Hopei i  Szans!. W  w y 
n iku  przeprowadzonych w  
dniu wczorajszym w a lk  jed
nostk i komunistyczne zdoby 
ły  okręg górniczy Chinong- 
Hing, znajdujący się w  odległo 
ści 200 km  na po łudn iow y 
zachód od Pekinu. Zajęty te 
ren stoi na czw artym  m iej
scu w  Chinach pod wzglę
dem wydajnos'ci p rodukcyj
nej.

W edług nadchodzących de 
pesz, sztab generalny marsz. 
Czang-Kai-Szeka opracował 
nowy plan operacji wojen
nych, k tó ry  ma być zrealizo
wany w  następstwie zdoby
cia sto licy chińskich komu
nistów Yenanu. Chińskie ko 
ła  polityczne, zarówno rzą

dowe jak i  komunistyczne, w  
zw iązku z tym  podkreślają, 
że nie ma obecnie w idoków  
na rychłe zakończenie w o j
ny domowej w  Chinach. Jak
ko lw iek  obydwie strony wza 
jemnie zwalczające się mogą 
się poszczycić pewnymi zdo
byczami terenowymi, to jed
nak uważa się, że opracowy
wane nowe plany wojenne
nie przyczynią się do zapro- wych

wadzenia porządku i spoko
ju, a tym  samym —  stworze
nia podstaw do rozwoju cbiń 

o życia gospodarczego. 
W idok i na zawarcie kom 

promisu są również bardzo 
n ik łe  z uwagi na n iezw ykłą 
zaciętość ostatnich w a lk  i 
brak jak ie jko lw iek  p la tfo r
my, na k tó re j możną by przy 
stąpić do negocjacji pofcojo-

(pf)

Delegacja komasistów czechosłowackich w Katowicach

Wojewódzka konferencja PPR
Katowice. iW niedzielę w sali 

Filharmonii odbyła się trzecia 
Konferencja Wojewódzka, Pol
skiej Partii Robotniczej, która 
zgromadziła liczno delegacje z 
terenu województwa śląsko, 
dąbrowskiego.

.Konferencję zagaił sekretarz 
wojewódzki PPR  >pł. Ochab, 
który stwierdził, iż Polska 
Partia  Robot,ujeza _w dalszym 
ciągu będzie urzeczywistniała 
program budowy Polski Ludo

W  dniach trudne j decyzji

lin. Morawski o powrocie rządu do Stolicy
Warszawa, (tel. wł.). Decyzja 

przeniesienia stolicy Polski z 
.iej tymczasowej siedziby w 
Lublinie do Warszawy, powzję 
ta na przełomie lat 1944/45 r„ 
była aktem historycznym w 
skali państwowej i  równocześ
nie o wielkim znaczeniu dla 
rozwoju tego miasta.

Na prośbę redakcji „Robot-

llptągwa termin amnestii

Tylko 4 dni
Dnia 25 kw ietn ia br. upływa term in ważności ustawy amne

styjnej.
Sejm Ustawodawczy, uchwalając tę ustawę, kierował się myślą 

zaprowadzeniai w k ra ju  możliw ie pełnego spokoju, ładu i  porządku, 
chęcią zmobilizowania dla dzieła , odbudowy i  konstruktyw nej 
pracy najszerszych mas narodu, doniosłą intencją skupienia wokół 
władz Rzeczypospolitej całego społeczeństwa.

Aktem  przebaczenia i  pojednania zostały objęte nie ty lko  osoby 
skazane wyrokam i sądowymi i  przebywające w więzieniach, ale 
również i  te osoby lub grupy, które, dając posłuch w rogiej pro
pagandzie, pozostały nadal w  podziemiu, bądź też w związku z po
pełnionymi przestępstwami znajdują się za granicą.

Wspaniałomyślny gest Rządu, podyktowany najszlachetniejszymi 
pobudkami, przyję ty został z uczuciem ulg£ przez całe zdrowo m y
ślące społeczeństwo. B y ł to sygnał do zaprzestania bratobójczych 
walk, sygnał do nawrócenia się na drogę szczerej i  legalnej pracy 
dla dobra powstającego z ru in  i  pożogi wojennej Państwa Pol
skiego. Podziemie wyszło z gęstwiny leśnej, z zakonspirowanych 
kryjówek, u m ilk ły  skrytobójcze strzały.

Z przemówienia min. Bezpieczeństwa-Publicznego, Radkiewicza, 
na ostatniej sesji sejmowej dowiedzieliśmy się, iż  do dnia 16 bm. 
na terenie całego Państwa u jawniło  się 36.561 osób. Organa, pod
ległe m in is trow i Bezpieczeństwa, wykonując zlecenia władz sądo
wych i  prokuratorskich, p rzyw róciły wolność 17.760 skazanym 
przez Sądy i 7.465 osobom, znajdującym się w śledztwie. Razem 
zwolniono z więzień i  aresztów do dnia 16. IV . br. 25.265 osób. 
Term in odbywania kary skrócono 5.726 osobom. Władzom Bezpie
czeństwa złożono 10.426 sztuk broni oraz znaczne ilości amunicji.

Jest to imponujący bilans, zasadniczy krok do norm alizacji i  sta
b ilizac ji stosunków wewnętrznych w Polsce.

Byłoby jednak złudzeniem, gdybyśmy stw ierdzili, że ustawa 
amnestyjna osiągnęła już pełny sukces. Zaledwie k ilka  dn i dzieli 
nas od końcowego term inu je j wykonania. W podziemiu pozostały 
jeszcze zbłąkane jednostki, żyjące w ko liz ji z własnym sumieniem 
i  społeczeństwem, wydane na łup zdradzieckiej agitacji, wierzące 
w m ajak innej, uro jonej rzeczywistości. Droga powrotu nie została 
dla nich jeszcze zamknięta. Ludzie c i mają jeszcze czas do namysłu 
i  trzeźwej rozwagi. Społeczeństwo przyjm ie ich całym sercem 
do grona prawych obywateli Rzeczypospolitej.

Jest to ostatni apel! Po dniu 25 kw ietn ia  Rząd Polski i  Władze 
Bezpieczeństwa użyją wszelkich środków, aby ukrócić anarchię 
i  warcholstwo, aby zapewnić społeczeństwu spokojne w arunki dla 
pozytywnej, twórczej pracy.

Po 25 kw ietn ia  wszyscy ci, którzy nie zejdą z drogi bezprawia, 
nie skorzystają z ąistawy amnestyjnej, znajdą się poza prawem, 
nie będą mogli już Uczyć na żadne względy, sentymenty i wspa
niałomyślność. Zostanie wobec nich zastosowana cała sutoujość 
prawa! K to  więc nie u ja w n ił się, niech nie zapomina, że do w y 
korzystania amnestii pozostały ty lko  cztery dn il

nika“ minister Edward Osób- 
ka-Morawski, ówczesny pre
mier Rządu Tymczasowego 
podzielił się z czytelnikami 
wspomnieniami z tego okresu: 
..Decyzja o przeniesieniu sie
dziby rządu z Lublina do Watr 
szawy była bardzo trudna- Zaj 
mowaliśmy się tą sprawą na 
kilku posiedzeniach Rady M i- 
ntstrów. Początkowo większość 
absolutna członków rządu by
ła za ustaleniem tej siedziby 
w Łodzi. „Za‘‘ był tylko pre
mier. minister pracy i opieki 
społecznej Trojanowski i obec
ny minister odbudowy a  ów
czesny kierownik biura odbu
dowy kraju. Kaczorowski.

„Za“ przemawiały względy 
natury politycznej 1 uczuciowej 
oraz troska o szybszą odbudo
we Warszawy, „przeciw“ — 
wszystkie inne, nie wyłączaiąc 
tzw; zdrowego rozsądku. Do 
jakiego stopnia normalni ludzie 
iV normalna opinia publiczna 
'byłą początkowo „przeciw
ko“ romantycznej decyzji usta 
nowiema stolicy w Warszawie, 
dowodzi. fakt, że nawet w k il
ka miesięcy później już po u- 
tworzeniu rządu Jedności Na
rodowej były wicepremier M i
kołajczyk uważał tę n.aiszą de
cyzje za błąd dużej miary z 
punktu widzenia możliwości 
rządzenia krajem.

W  _ pierwszym okresie po 
przeniesieniu siedziby rządu 
do Warszawy, praca, odbywała

się w faktyczna© trudnych wa
runkach. Cały rząd i Krajowa 
Rada Narodowa mieli do dys
pozycji. tylko 7-mio pokojowy 
domek przy ni. Śnieżnej na 
Pradze i 5 telefonów. Prezy
dent K R N  i członkowie rządu 
mieszkali kątem po kilka o- 
sób w jednym pokoju. Nie 
mieliśmy też jeszcze najprym i
tywniejszych środków trans
portowych.. Warszawę nękały 
jeszcze naloty ndeipirzyjaciei- 
skie. Mieliśmy bardzo trudny 
start pracy, ale powstały wa
runki do odbudowy Warsza
wy“.

wej w oparciu o ścisły sojusz z 
¿innymi partiami demokratyca- 
tnymi-

Zgromadźmi zgotowali ży
wiołowa owację delegatom 
Czechosłowackiej P artii Komu 
mistycznej, którzy wzięli udział 
w konferencji w charakterze 
gości Równie gorąco przyjęli 
zebrami obecność przedstawicie 
i i  Polskiej P artii S-ocjalistycz 
nej, Stronnictwa Ludowego i  
Stronnictwa Demofcratyęztnego.

.Osobną część swego przemó
wienia poświęcił poseł Ochab 
pamięci członków partii, któ
rzy polegli w walce o ideały. 
Pamięć poległych, których 
emultna listę otwiera generał 
broni Karol Świerczewski, ucz
czono minutową ciszy.

Na propozycje posła Ochaba 
oddano przewodnictwo konfe
rencji w  ręce posła Szczęśnia
ka, sekretarza OKZZ, który  
prowadził obrady.

W  2.700 rocznicą 
założenia Rzymu

Rzym. (obsł. wł.) W poniedzia
łek, dnia 21 bm. Rzym obchodzi 
2700 rocznicę swego założenia. 
Z tej okazji odbędą się w stolicy 
Włoch uroczystości mające upa
miętnić ten historyczny fakt z u- 
wagi na jego znaczenie nie tyjko 
w skali europejskiej, ale i świa
towej. (cz)

Ambulans dentystyczny deff“5 
strowany był wczoraj przed Sm 
chem ministerstwa pracy i 0P*. 
ki społecznej w obecności 
stra K. Rusinka, przedstawicie 
władz nadzorczych UbezpieCZf ,  
ni Społecznej i charge d‘aff®i 
Szwajcarii w Polsce p. R0'3®1 
Boetschi‘ego.

im
cv°

Kierownikiem szwaj cars-
ekipy dentystycznej jest dr. 
ny. jego współpracownikami 
dr. Kinsler i pani dr. Major.

Minister Rusinek złożył n3 
ce szefa delegacji „Don Sui=s3 
w Polsce pana dr. CourvoiS*e, 
słowa serdecznej wdzięczno^ 
dla robotników szwajcarskich 0 
rządu i społeczeństwa polskie®0.

Pomoc dla powodzian
Dalsza lista ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Spółdzielnia Uczniowska 

przy szkole powszechnej 
12 w Zabrzu — 500 zł, I'ir" 
ma „Dorotka“ Katowice -"7
2.000 zł i odzież wartość*
10.000 zł, J. Błażejewska' 
Dąbrowa Górnicza — 20° 
zł, Szwarc Bronisław, Wro
cław — 100 zł, Krzyszto- 
forski Leon, Dziedzice
1.000 zł, Grono Nauczycie*' 
skie szkoły powsz. we Wr°" 
cławiu — 600 zł, Pracow
nicy Fabryki Środków K®' 
wowych — 33.200 zł, Szko
ła Powszechna w  Leśnic!'' 
pow. Strzelce Opolskie 
500 zł, Firma „Barwa“, Gło
wacki i Ska Gliwice
5.000 zł.

Wielka eksplozja
Rzym. (obsł. wł.) K orespon^ 

dziennika „II Messagero“ 
że na dworcu towarowym W **!‘ $ 
ście Fiume nastąpiła olbrzy/V 
eksplozja materiałów wy buf“., 
wych. JEksplozja dynamitu, ** - 
rego ilość obliczają na 20 
spowodowała śmierć 14 os0’> a 
obrażenia u blisko 100. SzcLg 
budynków położonych w  Pot,|.0, 
miejsca eksplozji został 
dzony. (cz)

Prace komisji ONZ 
w Genewie

Koi»isJ*GENEWA, (obsł. wł.) 
NZ po 

dentów
ONZ powołana dla zbadania 10

na pograniczu SrcĈ p  
opracowuje w  Genewie -di»w
szym ciągu sprawozdanie 
Rady Bezpieczeństwa.

Ostatnio po dłuższej dysK 
komisja postanowiła 7 S,cSsj,ra 
przeciwko 4 włączyć do tego SL,, 
wozdania 240 stronicowy 
ment przedłożony przez . „¡e- 
tów Polski i Związku Ra dziewy  
go a otrzymany od prz>rVv’_ r, 
partyzantów greckich gen. " 
kosa. (cz)

Dziś się n ie przyznają

Proces popleczników Hitlera
Norymberga (ob. wł.). W pierw | nów marek niemieckich jako po-

szym dniu procesu hitlerowskich 
przemysłowców w  Norymberdze, 
główny prokurator amerykański 
Telford T ayIor przedstawił prze 
stępczą działalność oskarżonych, 
którzy w  wysokim stopniu przy
czynili się do ruiny gospodarczej 
zajętych przez niemiecki Wehr
macht krajów europejskich.

Oskarżony Fryderyk Fłićk, na
leżący do grupy magnatów prze
mysłu w  Zagłębiu Ruhry, prze
znaczył poważną kwotę 3 milio-

BetiSaeSa na PI. Brunwalelihim

M arszalek R .P .iue W ro c la iriu
Wrocław (st). W  piątek 18 bm. 

przybył do stolicy Dolnego Ślą
ska Wrocławia, marszałek Polski, 
Żymierski. Naczelny wódz W. P, 
weźmie udział, jak już donosiliś
my, w wielkich uroczystoścach 
wojskowych, jakie odbędą się we 
Wrocławiu w niedzielę, 20 kwiet- 

W ramach uroczystości, mar
szałek dokona promocji w oficer
skiej szkole saperów oraz odbie- 
rtze defiladę oddziałów wojsko
wych w czasie potężnej rewii na 
pl. Grunwaldzkim, 

w  defiladzie udział wezmą

wszystkie garnizony z terenu pod 
ległego D. O. W. nr. 4, oddziały 
M. O. oraz organizacje sportowe 
i społeczne.

W Czasie uroczystości na Pl. 
Grunwaldzkim przewidziane są 
przemówienia Marszałka i  przed
stawicieli rządu. Będzie to potęż
na manifestacja wspólnej więzi, 
jaka łączy społeczeństwo wroc
ławskie z Wojskiem polskim orak 
manifestacja nienaruszalności na 
szych granic na Odrze. Nysie i 
Bałtyku,

darunek Hitlerowi od niemiec 
kich przemysłowców w r. 1933.
Jako członek Towarzystwa Przy
jaciół' Himmlera (!) przeznaczał 
on corocznie Fuehrerowi SS i do 
wódcy niemieckiei polięji 100 ty
sięcy marek w  dniu jego urodzin. 
W 3 dni po wkroczeniu oddzia
łów Wehrmachtu do Paryża, 
Flick zapewnił sobie kontrolę 
nad całym przemysłem metalur
gicznym w Lotaryngii. Po zajęciu 
naddnieprzańskiego rejonu prze
mysłowego, oskarżony przejął 
„na własność“ najważniejsze u- 
rządzenia fabryczne. Dużą rolę w  
rabowaniu surowców w krajach 
okupowanych odegrał generał 
SS, Steinbrueck orate pozostali 
oskarżeni.

Na otwarciu procesu był obec
ny naczelny dowódca amerykań
skich wojsk okupacyjnych w En. 
ropie. gen. Lucius Clay waz sze
reg wybitnych osobistości ame
rykańskiego i  brytyjskiego za- 
rządu wojskowego w  Niemczech. 
Proces budzi niezwykłe zaiintere- 

-wsuie ze względu na ciekawe 
, szczegóły, świadczące o machina- 
1 ciach finansowych niemieckich

potentatów przemysłowych. 
ces potrwa prawdopodobnie 0 
ło 4 lub 5 miesięcy, (pf) ,

Zaburzenia na C y p rze
Londyn (PAP). Jak doi*o4

agencja Reutera w obozie **„¡¿0 
galnych imigrantów żydows 
na Cyprze doszło do '¿abo ^  
Internowani Żydzi usiłowa*1 ^  
ważyć trzy główne bramy 00 
Jeden Żyd został zabity a 6 
niosło rany. Internowani i1*11® 
ci rozpoczęli strajk głodowy-

W  „Dolinie śmierci 
pod Fordonem j

Bydgoszcz. (PAP) W — po- 
bm.1 rozpoczęła się w t. zW- , 
linie śmierci“ pod Fordonem u 
humacja tysięcy pomordoW !  py*5 
przez Niemców mieszkance"* 
goszczy. ¿o-

Na wielki cmentarz Poin 
wanych przybyli w  bftb  
przedstawiciele władz, 
cyj i społeczeństwa. 
prac nastąpi za kilka ¡ 0  
Zwłoki ofiar bestialskich 1 0 ,0 i?  
pochowane zostaną na cxaê n<!§$ 
bohaterów na wzgÓISW 
w Bydgoszczy*

dni0
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Publiczność alukuie ring
\  Wielkiej Brytanii, podobnie 

esztą jak w Polsce, nie szczędzi 
. :C; Wysiłków w kierunku propa
gowania boksu jako sportu ludo- 
olhS° i uż zauważyć można
ta rZym* wzrost zainteresowania 
a najbardziej może męską formą 
ozgrywki między dwoma zawod
a m i,  podczas której nie zawsze 
ecyduje umiejętność techniczna, 
cz wymagana jest również za- 

Ktosć, siła woli i  nieugięta chęć 
odniesienia zwycięstwa, 
il s * Pozyskania jak największej 

ości amatorów sportu bokser- 
le.gO’ cały szereg dzienników 

“ Sielskich zamieszcza już od 
^zsze2° czasu nader ciekawe 

ykuły wybitnych znawców tej 
®~^*i sportu, bokserów, czy też 
«menażerów. Norman Hurst, któ- 
eSo uważać można za jednego 
najbardziej popularnych sprawo 

dawców meczów bokserskich,
Th * . SiĘ na *amach „Sunday ^nronicle“ wrażeniami, jakie 
dniósł z walki dwóch koloro- 
ych „super-bokserów“ . Zdaniem 

«Ursta należała ona do najcie
kawszych, jakie oglądał w swoim 

I życiu. Przytaczamy tu za Hur-
stem:

Jskieś 40 la t temu paryscy £a- 
świ sP°r û bokserskiego byli 
wiadkami walki rozegranej mię- 

¿íy dwoma przedstawicielami 
y-arnej rasy, a mianowicie Joe 
oannette i Sam Mc Vea, która 

¡ i  myśl zawartego kontraktu 
rwać miała do „upadłego“ . Był 

w¡Jn'fcz’ którego zapewne n ik t z 
nie zapomniał i chyba nie 

Ilość I i i  ‘l0 końca swego życia. 
Wn/W? - °w > którą każdy z za- 
tej w»n?V zainkasował podczas 
'Vet fanta najśmielsze na-

Poiećdług dzisiejszych naszych 
bard? mecz stał technicznie na 
Bież- ri's^*m poziomie, jak rów- 
od Przebieg jego daleki był 
ran ts° ’ co nazywamy „fair“. M i- 
suiao Wallła była nader intere- 
zaw S  Zc względu na to, iż obaj 
ściwi ICy wykazali cechy, wła- 
rom Prawdziwie wielkim bokse- 
Wytry? to: °dwagę, nadzwyczajną 

ymałość i wolę zwycięstwa.

19 runi
końc,,0t°  zawyrokowały w
Jog i1 °  zwycięstwie przystojnego 
Zanr>yna?ne^e’ który, mimo, że 
kakm t* się w czasie walki kil- 
cz0llv'inie z deskami, był okale- 
by cy ,w niemożliwy sposób, jak 
ixa aaein Podejmował ją zawsze 
się °baj przeciwnicy znali
tfwóehkłndnie z poprzednich 
ínáng sP°tkań, każdemu z nich 
Ulika umiejętności przeciw- 
Męcei°-  ̂ P°szczycić się mogli 
fizyki. Ia*  doskonałą kondycją 
beZarip,;i-  Celem ostatetecznego i 
^tórv tac>?nC8o rozstrzygnięcia, 
n0 w 2 nick icst lepszy, ustalo- 
___ Warunkach kontraktu, iż

K k I
walka trwać ma aż „do upadłego“. 
Rzeczywiście, rozstrzygnięcie pa
dło dopiero w 49 rundzie, w czasie 
której żaden z bokserów nie był 
już w możności dalszego atako
wania. Walka obfitowała w tak 
dramaty ..zne momenty, że pu
bliczność dostawała ataków hi
sterii, zaś zarówno sędzia, jak i 
otaczający ring żandarmii, po 
ciii się niemniej od zawodników 
chcąc utrzymać jaki taki porzą 
dek.

Sztuczne oddychanie
W pierwszych trzech rundach 

przeciwnicy nie wymienili prawie 
żadnych ciosów, co jest zupełnie 
zrozumiałe, gdyż każdy z nich 
wiedział dokładne, że walka bę 
dzie długotrwała. Natomiast pu
bliczność paryska, wśród które;, 
znajdowało się wielu przedstawi
cieli Anglii i St. Zjednoczonych, 
za pomocą gwizdów, okrzyków 
i stukania dawała wyraz swego 
niezadowolenia z przebiegu wal
ki. Zachowanie publiczności wy
prowadziło impulsywnego Mc 
Vea z równowagi tak dalece, że 
na początku 5 rundy rzucił się jak 
wściekły na Jeannetta i lewym 
sierpowym położył go na deski. 
Joannette poderwał się momen
talnie na nogi, zastosował 
klinch i, nie uwalniając przeciw

nika mimo protestów sędziego, 
przetrwał do końca rundy. W cza
sie przerwy Vea jak furiat rzucał 
się w swoim rogu na sekundantów 
i nie mógł doczekać się gongu 
Jakkolwiek już szósta randa po
dobna była do zwykłej awantury 
ulicznej. W 7 rundzie Vea posta
nowił zerwać definitywnie z 
wszelkimi i tak luźnymi reguła
mi walki bokserskiej, pochwycił 
Jeannette za prawą rękę i „obra
biał“ jego twarz w sposób nie
możliwy do opisania. Po
wstał okropny krzyk publiczno
ści; kilkutysięczny tłum poderwał 
się z. miejsc, ruszając w stronę 
ringu w celu zlinczowania Vea. 
Potężne pięści i przekleństwa sę
dziego zdołały wreszcie uspokoić 
•ozjuszonego Vea, który powra- 
:ając przy zakończeniu rundy do 
łwego rogu, rzucał złowrogie 
spojrzenia zarówno w kierunku 
sędziego jak i publiki.

Tymczasem sekundanci Jean
netta podczas pauzy pracowali 
niezmordowanie nad przywróce
niem do życia okropnie pokale
czonego zawodnika. Udało im się 
to też przy zastosowaniu aparatu 
tlenowego. Zdaje się, iż był to w 
historii boksu pierwszy i ostatni 
wypadek zastosowania sztucznego 
oddychania podczas meczu bok
serskiego.

Dwukrotna zmiana rękawic
W ciągu 9 rundy Jeannette 

przyszedł już na tyle do siebie, że 
rozpoczął atakować przeciwnika. 
Prawym prostym rozkrwawił mu 
nos i wkrótce potem udało mu 
się lewym sierpowym zranić po
ważnie Vea‘a w oko. Publiczność 
wyła z radości. Vea starał się w 
następnej rundzie objąć z powro
tem prowadzenie, jednak Jean
nette, wykorzystując swoje szan
se, powstrzymywał jego zapały. 
Udało mu się uderzyć Vea po
wtórnie w zranione oko oraz wy
mierzyć mu prawy prosty. Na
stępna runda byłaby zakończyła 
się na jego korzyść, gdyby nie 
konieczność wymiany jednej rę
kawicy, która pękła po uderzeniu 
w głowę Vea‘a. Przymusowa pau
za dała Vea‘owi możność odet
chnięcia i obmyślenia nowego 
sposobu walki. Od tej chwili za
niechał całej swej dzikości i wal
czył rozważniej. W 15 rundzie 
nastąpiła znów dłuższa przerwa, 
podczas której zmieniono obie rę
kawice Jeanetta.

dości, hałas był nieopisany. Pod
czas pauzy po 20-tej rundzie se
kundanci wylali kilka wiader 
wody na Jeannette, co było wpra
wdzie sprzeczne z przepisami, je
dnak nikt nie protestował prze
ciwko temu. Vea czuł, że jest coś 
w nieporządku i ruszył do rogu 
Jeanetta. Nie mógł jednak już 
w niczym przeszkodzić, gdyż tu
szowanie było ukończone. Po gon
gu rzucił się znów na przeciwnika 
powalił go znów na deski. Pu
bliczność ruszyła znów w stronę 
ringu i żandarmi tylko z trudem 
zdołali opanować sytuację.

¿mona ro¡
Podczas przerwy Jeannette sta

nął znów w pozycji. Jest do dziś 
dnia niewyjaśnioną zagadką, skąd 
czerpał swą energię od 20 do 24 
rundy. W tym czasie rozpoczął 
atakować Mc Vea‘a, wybierając 
sobie za cel uszkodzone oko prze
ciwnika. ‘Vea słabł na oczach; na
wet jego nadludzkie siły wyczer
pywały się. Mimo to w 27 rundzie 
udało mu się powalić znów Jean
netta. W ciągu następnych 10-c.iu 

( rund Jeannette był bardzo wy- 
| czerpany, mimo to uporczywie 
czepiał się przeciwnika. Ciosy je- 

1 go pozbawione były wprawdzie 
dynamiki, jednak' robiły zawsze 
swoje, zwłaszcza, gdy lądowały 
na oku przeciwnika. W tych run
dach uszkodził również drugie 

zerwała się znów z miejsc i gro- oko Vea‘a. Można było zauważyć 
ziła zao lakowaniem ringm • Pr-zy.. ,-że Vea ¿miał trudności-w rozpo-

Na otwarcie sezonu kolarskiego odbył się bieg 30 km na przełaj 
o mistrzostwo Polski. Zwyciężył Łucjan Pietraszewski D. K. S. 
Łódź w ciągu 1 godz. 15 minut. I I  miejsce zajął Siemiński z „E- 

łektryczność“ Warszawa 1.15.34.

Z boisk Anglii

Arsenal nadal bez formy

9-ciu Jeannette poruszył się i sta
nął na nogach. Zdawało się, że 
jakiś instynkt pcha go do walki, 
gdyż był jeszcze zupełnie nie
przytomny. Gdy rozentuzjazmo
wana publiczność biła brawa, Vea 
doskoczył do przeciwnika i jed
nym uderzeniem zwalił go po
nownie. Jeannette runął na deski, 
aż zadudnił ring i . . .  momental
nie stanął znów na nogach. Pu
bliczność nie posiadała się z ra-

znawaniu pozycji przeciwnika. W 
39-ej rundzie Jeanette zelek
tryzował wszystkich, gdy po gon
gu rzucił się na Vea i zastosował 
uppercut, który zdawał się wy
rwać mu głowę. Wszystkie na
stępne rundy zapisać mógł na 
swoje dobro. Przypominając sobie 
wszystko to, co wycierpiał pod
czas tej walki, odpłacił się prze
ciwnikowi sowicie. Forma jego 
i atak stawały się coraz lepszymi.

Już na prawdą nie mogą“

Niepokonany
W 19 rundzie Jeannette był już 

w dobrej formie. Po skutecznych 
uderzeniach w szczękę Vea‘a, ten 
ostatni clinchował i w momencie, 
gdy sędzia rozłączył przeciwni
ków, Vea odwrócił się i uderzył 
Jeannetta w głowę, tak iż ten 
zwalił się na deski. Publiczność

W Cannes bez reiuelacji
q  a,

tnięd ^ n e s (obsł. wł.). W  ramach , nia) pokonała parę Hemberg — 
zawodów te- Esty (Szwecja) w stosunku 6:4,6:1. 

(Czech . w Cannes, Straubeowa 
branrttOSlmvao'*a) pokonała Gul- 
6:4 cfP1' (Szwecja) w  stosunku
Para ,, ' w  Srze podwójnej pań, Jiamourg luosi. wi./. w.«-
beov Brt»nan (Belgia) — Strau domo, Szwecja zaangażowała zna 
ha r r e  'Czechosłowacja) pokonała nego tenisistę niemieckiego von 
(Prań • an (Szwecja) — Patomy Gramm jako trenera dla swej dru 

j j  ncła> w stosunku 6:3, 10:8. żyny, która weźmie udział w roz-
'v.Vch S*C Wynłki zawodów teniso- 
jąco: Podstaw iają si ę następ u- 

i**6 C(mnin (Belgia) — The- 
Wanifa unc,ła) 6:0- 6:1. Caralis —
,ifi'ar,u„ ,, (Cuksemburg) 6:3, 6:1.
(Szwrp f ?111 (Włochy) — Hemberg 
hia) 6:2. Aussk (Alba-

ischerfet (Francja) 6:4, 6:3.
(C z e J O O 11 >ach pań; straubeova 
(Szwp,; , Wacia) — Gullbramdson
n ia )__ 6:4> 6:2. Burak (Rumu-
Barinan , I adin (Francja) 6:0, 6:2,
Cariai ».,.(B®lsŁa) — Sup (Szwaj- 
burg) •”• 6:4, Bewkus (Luksem- 
6:i. Patami (Francja) *■“

Von Cramm trenerem
Hamburg (obsł. wł.). Jak wia-

grywkach o Davis Cup.
Radio niemieckie podaje, że w  

dniu dzisiejszym von Gramm o- 
trzymał Wizę wjazdową do Szwe
cji. (gp)

hodwójnej pa 
Csc°  — Caralullis

Szwedzcy tenisiści 
zwyciężają

Bruksela, (obsł- wł) Roepoczę 
ły  sfe tu rozgrywki tenisowe 
Belgia — Szwecja.

W  pierwszym dmiu meczu 
w singlu panów Szwed Johan- 

,son pokonał Belga van den 
6:0, ¡Ynde w stosunku 6:2, 8:6. 4:6. 

la Szwed Bergelim zwyc:ężył 
w para¡Belga Philippe Washer w sto* 
(Rumu- sumka 6:1. 4:6, 7:6 i  8;(h

48-mą rundę można było bez 
przesady porównać do roboty w 
rzeźni. Mimo iż Jeannette* bił 
prawie bez ustanku, nie mógł 
powalić Vea‘a, który chodził po

ringu jak błędny. Gong: 49 run
da. Vea zbliżał się w kierunku 
Jeannetta, który stał w swoim 
rogu jak posąg brązowy i spokoj
nie oczekiwał przeciwnika. Krok 
Vea‘a był chwiejny, nie widział 
już nic zupełnie. Zbliżył się na 
odległość ciosu. Jeannette zamie
rzył się. W tym momencie Vea 
opuścił rękawice i odezwał się 
ochrypłym głosem: „Joe, chłop
cze, zdaje mi się, że już naprawdę 
nie mogę. Wygrałeś!“ (K)

LONDYN, (obsł. wł.) W dniu 19 
kwietnia osiągnięto na boiskach pił
karskich Wielkiej Brytanii, w ra
mach rozgrywek mistrzowskich, na
stępujące wyniki:

LIGA I:
Bolton — Wolverhampton 0:3 
Harlton — Arsenal 2:1 
Chelsea — 1:0
Grimsby — Derby 2:0 
Leeds — Aston Villa 1:1 
Liverpool — Sunderland 1:0 
Manchester — United - Black

burn 4:0
Middlesbrough — Blackpool 1:2 
Preston — Portsmouth 1:3 
Sheffiels United — Everton 2:0 
'toke — Brentford 3:1.

LIGA II:
iarnsley — Manchester City 0:2 
Birmingham — Luton 1:0 
Burnley — Brandford 1:2 
Coventry — Bury 3:1 
Southampton — Sheffield Wed

nesday 3:1
Swansea — Chesterfield 1:2 
Tottenham — Millwall 2:1 
West Bromwich — Plymouth 2:5.

LIGA III  POŁUDNIOWA: 
.Bristol Rovers — Exeter 1:0 
Chrystal Palace — Northamp

ton 2:2
Leyton Orient — Swindon 0:0 
[pswich — Bournemouth 2:1 
Mansfield — Brighton 0:3 
Queens Park Rangers — Bristol 

City 1:0
Reading — North County 1:2 
Southend — Portvale 1:3 
Torquey — Aldershot 0:1 
Walsall — Norwich City 2:0 
Watford — Cardiff 2:0.

I I I  LIGA PÓŁNOCNA 
Accrington — Darlington 3:0 
Barrow Hull 1:0 
Bradford City — Gateshead 2:0 
Carlisle — Tranmere 4:2 
Halifax — York 0:3 
Newbrigton — Chester 0:3 
Oldham — Hartlepools 0:0 
Rochdale — Rotherham 1:2 
Southport — Doncaster 0:5 
Stockport — Crewe 3:2 
Wrexham — Lincoln 4:1.

’ LIGA SZKOCKA: 
Mothewell — Third Lanark 2:1 
Falkirk — Partick Thistle 6:1

Hamilton — Queens Park 1:2 
Arbroath — Alloa 1:0 
Cowdenbeath — Saint Johnston 

2:1
East Fife Albion 2:1, (gp)

Niemcy nie zaproszeni 
na 0 ’ympiadę

Londyn (obsł. wł.). Brytyjski 
komitet olimpijski wysłał w dniu 
19 kwietnia 53 państwom oficjal
ne zaproszenie na przyszłą olim
piadę, która odbędzie się w przy
szłym roku w Londynie.

Japonia i Niemcy nie zostały 
zaproszone. Natomiast zaproszono 
Włochy, (gp)

Zdobywczynie pierwszych 2-ch 
miejsc w biegu na przełaj: 

Wasilewska i Noeoniówna.

Snowacja w pięściarstwie

Nokaut nie decyduje o wyniku walki

W biegu na przełaj, odbytym 
w  Katowicach w ub. niedzielę, 
zwyciężył Jurzak przed Kw iat

kowskim.

Poznań. Poznański Okręgowy 
Związek Bokserski zatwierdził na 
dzień 24 maja br. pierwsze po
wojenne spotkanie bokserskie 
między reprezentacjami Warsza
wy i Poznania. Będzie to spotka
nie o prymat w boksie polskim, 
gdyż oba okręgi zdobyły na indy
widualnych mistrzostwach Polski 
równe ilości punktów (19). W obo
pólnej umowie zastrzeżono, że 
drużyny wystąpić muszą w naj
lepszych składach zarówno w  
dniu 24 maja jak i w  meczu re
wanżowym, który odbędzie się na 
początku jesieni na wolnym po
wietrzu w Warszawie.

Poza tym w dniu 3 czerwca 
dojdzie w Poznaniu do spotkania 
międzynarodowego Sztokholm 
Poznań.

Poznański OZB zapewnił rów
nież Gdański OZB o swym udzia
le w wielkiej imprezie bokser
skiej podczas tegorocznego „Świę
ta Morza“, gdzie obok drużyny 
organizatorów startować będą ze
społy z okręgu warszawskiego, 
łódzkiego i poznańskiego.

Celem spopularyzowania sportu 
pięściarskiego na Ziemi Lubu
skiej, albo w Zielonej Górze, albo

w Swiębodzinie rozegrane zostaną 
jeszcze w maju międzyokręgowe 
spotkania juniorów Wybrzeża i 
Poznania. Uzgodniono, że w spo
tkaniu tym celem podciągnięcia 
zawodników pod względem tech
nicznym, nie. będzie rozstrzygał w 
danej walce nokaut. W razie za
kończenia walki nokautem, o zwy 
cięstwie decydować będzie stan 
punktowy do chwili zadania koń
czącego ciosu.

Ż sum uzyskanych z powyż
szych imprez. Poznański Okręgo
wy Związek Bokserski zamierza 
urządzić w miesiącach letnich dla 
zaawansowanych swoich zawod
ników obóz, prawodopodobnie w 
Międzyrzeczu.

Louis nie ma przeciwnika
Los Angeles (obsł wł) Mistra 

świata wszechwag:, Joe Louis, 
bronić będzie ,iese«ze raz w 
tym roku sweigro tytułu i to 
prawdopodobnie w« wrześniu 
w Los A/ngelos.

Ponieważ Blaakisii odmówił 
spotkania z czarnym „bombaT 
dziełem'4, to przeciwnikiem
Łrouisa bed®ie zwyciezcia epot-

kanita Joe Maximem — Joe 
Woleott, które odbędzie się w 
czerwcu.

Anglia —  Francja 6:3 
w rugby

Londyn (obsł. wł-) Wobec 55 
v, -•'>-v widzów rozegramy zo

stał mecz w rugby pomiędzy 
zespołami Anglii i Francji • _

Zwycięstwo odmie«la druży
na angielska w stosunku 6:3.

Ostatnia bramka padła na 9 
minut przed końcem zawodów.

Hibernians mistrzem Szkoci!
Londyn (obsł. wł.) W  spot

kaniu finałowym o pucha-r 
Szkocji Hibennians uległ Abeir 
de en w. stosunku 1:2-

13 państw walczy
o prymat w koszykówce
Praga (obsł- wł.) W  mis

trzostwach w koszykówce, któ
re odibęda sio 27 kwietnia w 
Pradze, wezmą udział następu
jące państwa: Belgia, Fran
cja, Holandia. Włochy, Polska, 
Węgry, Rumunia^ Jugosławia, 
Bułgaria, Albania, Austria. 
ZSRR i Czechosłowacja.
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Autochtoni protestują
przeciw zakusom na Ziemie Zachodnie

Warszawa (PAP). Wystąpienie 
ministra Marshalla na konferen
cji moskiewsteiei odbiło się sze- 
rokm echem w  całej Polsce, a 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyska
nych. Do ministerstwa Ziem Od
zyskanych w  Warszawie, nadcho
dzą ciągle wiadomości o głosach 
protestu przeciw zakusom na te
reny polskie.

Do ministerstw» zgłosiła się 
również delegacja czołowych 
działaczy z Ziemi Lubuskiej, 
przywożąc oryginały rezolucji, 
powziętych na licznych zgroma
dzeniach we wszystkich miej
skich i wiejskich ośrodkach tej 
ziemi. Na szczególną uwagę zasłu 
gują rezolucje, powzięte przefc 
przez ludność autochtoniczną, 
która ma za sobą wielowiekowe 
ciężkie doświadczenia ze „współ
życia“  z żywiołem niemieckim.

Jako przykład niech posłuży 
rezolucja uchwalona przez auto
chtonów gromady Dąhrówka 
Włkp.. podpisana przez 78 osób, 
w  której czytamy:

„Zebrana ludność autochtonicz
na gromady Dąbrówka Włfcp. na 
wiecu manifestacyjnym w  dniu 
11 kwietnia 1947 r. oświadcza ka
tegoryczni«. że Ziem Zchodnich 
strzec będzie tak. jak wiernie 
strzegła polskości przez cały czas 
okupacji niemieckiej. Jesteśmy 
Polakami. z pradziadów zamiesz
kałymi na tych mięśniach, które 
były, są i będą wiecznie polskie.

Zebrani najmocniej protestują

a następ,nne „capo“ postępował 
bestialsko z więźniami tak. że
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Centrala Tekstylna organizuje na Międzynarodowych Tar
gach Poznańskich we własnym pawilonie „Belweder“ sprze
daż artykułów włókienniczych na rynek wewnętrzny i na 
eksport. Sprzedaż na rynek wewnętrzny odbywać się będzie 
po cenach hurtowych na globalną kwotę zł 250 milionów.

Asortyment według wyboru kupującego.
Prawo zakupu przysługuje kupcom detalistom branży 

włókienniczej oraz wytwórniom konfekcyjnym.
Kupujący w inni przedstawić:

1. Odpis karty rejestracyjnej na rok 1947, poświadczony 
przez właściwe zrzeszenie kupieckie.

2. Zaświadczenie zrzeszenia kupieckiego, że jest jego 
członkiem i że prowadzi handel detaliczny artykułami 
włókienniczymi.

Przy zawieraniu tranzakcji, Centrala Tekstylna żądać bę
dzie wpłaty zaliczki na poczet zakupu, zaś reszta należności 
płatna będzie przy odbiorze towaru.

Zlecenia sprzedaży będą realizowane przez specjalnie zor
ganizowaną na okres Targów Hurtownię Komercyjną w Po
znaniu, ul. Kraszewskiego 21/25. (PAP) 1825

►
►3 Sprzedaż artykułów włókien, na Targach Poznańskich ►

4 
4
4 « # o  4 ^ .  S .  I Q Æ ' F  f f * .  E

►
►
>
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►

„Dziki“ handel węglem
trzeba ukrócić jak najrychlej

Katowice ( jr). W trudnych wa
runkach obecnych należy zwracać 
baczną uwagę na różne anomalie, 
wywoływane niejednokrotnie w  
sposób przypadkowy przez nie
znajomość warunków życia go
spodarczego. Za przykład może 
posłużyć „dziki“ handel węgłem.

Kto ich zna?
Jelenia Góra. (js) Prokurator 

Sądu Okręgowego w Jeleniej Gó
rze, wzywa wszystkie osoby, które 
mogą udzielić jakichkolwiek wia
domości co do niżej wymienio
nych zaaresztowanych, aby zgło
siły się w  Prokuraturze S. O.

Anna Maciejak z d. Łabędź, ur. 
dnia 12 maja 1921 r. we Lwowie, 
zam. w czasie okupacji we Lwo- 
wie przy ul. Tarnowskiego 91. 
podejrzana o współpracę z oku
pantem i wymuszanie świadczeń 
materialnych pod groźbą denun
cjacji w gestapo.

Jan Łomiński. ur. dnia 27 gru
dnia 1922 r. w Inowłodzu, powiat 
Tomaszów Mazowiecki, podejrza
ny o to, że jako capo w  obozie 
koncentracyjnym „Redl-Cypfr- 
Mautkausen“ znęcał się nad osa
dzonymi w  obozie więźniami pol
skimi i in.

Jan Kozak, ur. dnia 22 czerwca 
1923 r. w  Kołomyi, podejrzany o 
to, że jako nacjonalistyczny mili
cjant ukraiński, brał udział w lik 
widacji getta w Kołomyj i w cza
sie okupacji i ograbił z mienia 
jednego z księży katolickich.

W ósma reczaieą zp iiu

Proboszcz Polactwa Walczącego
Na czoło działaczy, którzy w

Pastw ił się bestialsko nad sinymi ofiaram i

„Krwawy Marian“ z Oświęcimia skazany na śmierć

wiekowych zmaganiach z niemczy 
zną nieustraszenie prowadzili 
lud polski w  Niemczech ku Pols
ce, wysunął si« proboszcz Z Za
krzewa. na Ziemi Złotowskiej, 
śp. ks, dr Bolesław iDomański. 
Działał w  okresie między obu 
wojnami światowymi, zmarł w 
dniu 21 kwietna 1938 roku.

Bolesław' Domański urodź 1 się 
w  roku 1872 w Przytarni, w po
wiecie chojnickim, na Pomorzu. 
W  18 roku życia złożył maturę 
studTa teologiczne ukończył z wy 
różnieniem, świecenia kapłańskie 
otrzymał w roku 1895, w dwa la
ta później również z wyróżnie
niem otrzymał doktorat fiiozafk 
na wszechnicy w Monasterze.

W roku 1899 młody kapłan 
m iał objąć probostwo przy histo
rycznej farze w  Złotowie, zbudo
wanej w  roku 1664 przez żonę 
wojewody poznańskiego. Andrze
ja Karola Grudzińskiego- Niemcy 
jednak nie dopuścili do stałego 
osiedlenia się w Złotowie wo
jowniczego księdza-Polaka. Do-

przeciw wszelkiego rodzaju pró
bom podważania praw do na
szych. zrabowanych przez pru- 
sactwo, ziem po Odrę, Nysę Łu
życką i Bałtyk.

Zebrani wszelkim takim zaku
som przeciwstawiają zdwojoną 
pracę nad zagospodarowaniem i 
odbudową tych ziem. Równocze
śnie wyrażają wdzięczność dla 
ministra Moiotowa za jego zdccy 
dwwane stanowisko względem na 
szych ziem, w obronie interesów 
Państwa i Narodu Polskiego“.

Kopalnie węgla rozporządzają 
pewnymi kontyngentami węgla do 
sprzedaży konsumentom miejsco
wym, przy zwózce własnymi śród 
kami transportowymi. Wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie 
chwalebne w zasadzie dążenie do 
oszczędności, posunięte w  tym 
wypadku do absurdu. Kopalnie 
bowiem, w celu zaoszczędzenia na 
zwózce węgla' cfla swoich pracow
ników, zmuszają furmanów kon
cesjonowanych sprzedawców wę
gla do zwożenia węgla deputowa
nego po cenie 40 — 50 zł. za tonę, 
podczas gdy normalnie zwózka 
kosztuje 150 zł za tonę; furma
nom zaś ofiarowują jako ekwi
walent nabywanie węgla w  try 
bie sprzedaży dla konsumentów.

I tu właśnie zaczyna się „dziki“ 
handel. Furmani, nie poczuwają
cy się do skrupulatności w sprze
daży zarówno jeśli chodzi o ja
kość, jak i o wagę towaru wystę
pując jako anonimowi sprzedaw
cy, odmawiają pracy umownej 
dla sprzedawców koncesjonowa
nych. Znajdują przecież przez n i
kogo nie kontrolowany zarobek i 
mogą tym samym ukrywać do
chód i nie płacić podatków Spra
wa jest jasna. Chodzi tu istotnie 
o „dziki“  handel, który w świetle 
przytoczonych faktów winien być 
zlikwidowany przez właściwe 
czynniki, powołane do uregulo
wania życia gospodarczego zgo
dnie z interesem wszystkich oby-

piero na początku 1904 r. ks. dr 
Domański objął probostwo para
f i i  wiejskiej w Zakrzewie, odleg
łym 10 km od Złotowa, Na pla
cówce tej w ytrwał do końca swe 
go życia, otaczając op'eką dusz
pasterską i narodową nie tylko 
parafian, ale z biegiem lat obej
mując swym rjglywjyrn ziemie 
przygraniczne i nawet tereny wy 
chodistwa polskiego w Rzeszy. Ci 
cha wioska Zakrzewo stała się 
duchową stolicą Polactwa Walczą 
cego, a rezydujący w niej pro
boszcz w opinii naszej i wrogów 
urósł do roli „proboszcza wszyst
kich Polaków w Niemczech“.

Energiczny proboszcz nie za
niedbał niczego w utrzymaniu i 
utrwaleniu polskiego oblicza swej 
parafii. Bronił ludu z odwagą 
zatraceńca, obowiązki pracy dusz 
pasterskiej i  nrodowej umiał po
łączyć tak umiejętnie, że władze 
kościelne daremnie szukały po
wodów do nagany. Gruntownie 
odrestaurował kośc!ó} parafialny, 
utworzył w nim piękną kaplicę 
Królowej Korony Polskiej, stano-

Jeienią Góra (js). B. wię- 
Ki;eń Oświęcimia Wacław Stan 
biewicz na .jednej z ulic Jele
niej Góry zauważył w dniu 7- 
2. br znanego sobie dobrze 37- 
łetóiieigo Mariana Czerkawiskie 
e' 0  zam. w Jeleniej Górze, A le
je Obrońców Nr. 35. Ozarkaw- 
ski przebywał w latach 1941— 
45 jajco współwdęziień w Oświę
cimiu i początkowo jako „voir. 
arbeit«T‘‘‘, potem „umtercapo",

wateli. Ich' udział w  ciężarach i 
korzyściach winien być uwzglę
dniany w sprawiedliwej i słusznej 
proporcji.

Gliwice, Zjednoczenie Przemy
słu Maszynowego w Gliwicach 
rozpoczęło nowy okres produkcji 
w  roku bieżącym, wypuszczając 
na rynek dwa nowe urządzenia 
(podnośniki wagonowe i parowo
zowej dla kolejnictwa i walce dla 
dróg kołowych. Podnośniki paro
wozowe i wagonowe i nie były 
nigdy u nas produkowane seryj
nie, trzeba więc było stworzyć 
nowe typy, odpowiednie do naj
cięższych parowozów i wagonów, 
budowanych obecnie w  Polsce. 
Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Z. P. M. w Bytomiu wykonało w 
kwietniu ub. r. rysunki i po spro
wadzeniu materiału przystąpiono 
do produkcji seryjnej. Waga jed
nego kompletu podnośnika paro
wozowego z wyposażeniem elek
trycznym wynosi 11.5 tony, a war 
tość przekracza 2.000.000 zł. Pod
nośnik wagonowy waży około 8 
ton, a cena jego waha się w gra
nicach 800.000 zł.

Bytomskie Zakłady Budowy 
Maszyn, które produkują te urzą
dzenia, natrafiły na przeszkody 
w postaci braku łożysk kulko-

wiącą najśmielszy objaw uczuć 
religijnych ludu polskiego w 
Niemczech.

Głośniejszą od duszpasterskiej 
jest narodowa praca proboszcza 
Zakrzew sk iego . Stworzy} gęstą 
sieć towarzystw polskich, zatrosz 
czył s'ę o szkoły polskie, których 
najwięcej powstało na jego tere
n ie , rozwinął polskie życie spół
dzie lcze, założy} Dzielnicę V jęwią 
zku Polaków w Niemczech z sie
dzibą w Złotowie, obejmującą 
Ziemię Złotowską Bytomska, Ba- 
bimojską i Międzyrzecką,

Najpiękniejszym jego dziełem 
jest* wspaniały Dom Polski w Za
krzewie. w którym umieścił Bank 
Ludowy, szkołę polską, świetlicę 
i bibliotekę. Własność chłopa poi 
skiego uważał za najsilniejszą o- 
stoję polskości na terenach przy
granicznych, toteż broni} przede- 
wszystkim ziemi, wiedząc, że Po
lak tylko na własnej zagrodzie 
ostać się może przed nawałą o tom 
czy*ny.

Pracą ta nie była łatwa. Wię
zienie. gwałty sołdateski pruskiej

nawet narzucenie w  ostatnich 
latach wikarego-hitłerowca nie 
ugięły jego mocarnego ducha. 
Wdzięczny lud spod znaku Bodła 
obrał ks. dr Domańskiego preze
sem swej naczelnej organizacji,

w obozie przezwano go „Krwa
wym Marianem“.

Stankiewicz zameldował o 
i»  wyższym władzom bezpie
czeństwa, które Czerkaw>skiego 
aresztowały i przekazały do 
dyspozycji _ prokuraturze. W  
sprawie działalności Gzierikąws 
kiego w Oświęcimiu przesłu
chano szereg świadków, b. wie 
źraiów Oświęcimia, którzy po
twierdzili w całości zarzuty 
czyni ono Czarka wskieinu.

„Krwawy Marian1' jako „ca
po“ w czasie od maja 1941 do 
końca, istnienia oboizu w O- 
święciimiu j. Brzezince stale i 
złośliwie znęcał się nad swymi 
współwięźniami. Chodził stale 
uzbrojony w potężny k ij i bił 
wszystkich bez powodu za naj
drobniejsze przewinienia regu 

i, ¡aminowe, pastwił eie ¡nad swy 
mi ofiarami, podając jo nastę- 

| paiie eto raportu karnego nie- 
jmieefciej władzy obozu. Stoso
wnie do swego humoru pirzepro 
watlzał on karne ćwiczenia, ¡re
wizje wśród więźniów, a przy 
zna/łeizięuiu jakiejkolwiek żyw 
ności bił i  kopał swe ofiary-

Wrocław (st). Rzemiosło dolno
śląskie wysyła na Międzynarodo
we Targi w  Poznaniu wiele swo
ich wyrobów. Na wystawie znaj
dą się eksponaty rzemiosła' ko
walskiego, jak topór strażacki, 
m łotki murarskie, cyrkiel koło
dziejski, kątownica murarska i  in. 
Warsztaty blacharskie zarepre- 
zentują kompletną chłodnicę sa
mochodową i siatki chłodnicowe.

Trykotarstwo wrocławskie w y
syła modele blezerów damskich, 
komplety dziecinne, obrazy gobe
linów i inne. Na Targach Poznań
skich będą również eksponaty ga-

wych. Jest to bolączka ogólno
polska, jednak .,Politoex“ , ifwzglę 
dniając znaczenie podnośników 
w kolejnictwie będzie realizował 
zamówienia BZBM, na łożyska w 
pierwszym rzędzie, sądzić więc 
należy, że Ministerstwo Komuni
kacji otrzyma w przewidzianym 
czasie 30 zamówionych komple
tów. Oddanie do użytku tych urzą 
dzeń będzie miało wielkie zna
czenie dla odbudowy i rozwoju 
naszego kolejnictwa, gdyż nie spo 
sób myśleć o remoncie lokomo
tyw (wymiana zestawów koło
wych oraz naprawy kotła) i wa
gonów bez tych urządzeń.

Ponadto Ministerstwo Komuni
kacji otrzymało od Zjednoczenia 
Przemysłu Maszynowego 14 sztuk 
walców drogowych, wyproduko
wanych przez Mikołowskie Za
kłady Budowy Maszyn. Walce te 
stanowią pierwszą część z zamó
wionej serii 40 sztuk. Wykonaw
szy całe zamówienie jeszcze w 
roku bieżącym Zakłady wypro
dukują dodatkowo 60 sztuk takich 
walców. Cena jednego parowego 
walca drogowego przekracza 
2.000.000 zł.

Związku Polaków w Niem ezech, 
ustanowi! go kuratorem Związku 
Polskich Towarzystw Szkolnych 
w Niemczech, patronem Związku 
Polskich Spółdzielni w Niemczech 
i wszystkich czołowych organiza
cji młodzieżowych, oraz preze
sem Banku Słowiańskiego w Ber 
linie, Probosizcz Zakrzewski oso
biście ora! glebę duszy polskiej 
na wszystkich terenach Rzeszy, 
siejąc ziarno, k tó re  Ojczyźnie 
przynieść miało bogaty plon,

W kwietniu 1933 roku ks. dr 
Domański zapadł na ciężką choro 
bę. Zmarł 21 kwietnia w  leczni
cy św. Józefa w Berlinie. H itle 
rowskie Niemcy nie odważyły się 
na zbyt jaskrawe przeszkody w 
pogrzebie, stwarzając pozory1 ci
szy — przed burzą dziejową. Po
grzeb był jedną z największych 
i ostatnią manifestacją Polactwa 
Walczącego. W wspaniałym kon
dukcie żałobnym przewieziono 
trumnę ze zwłokami z Berlina 
do Zakrzewa. Na granicy marchii 
brandenburskiej żegnał swego 
prezesa i współtowarzysza walki, 
Arka Bożek, dzisiejszy wicewoje
woda śląski, wydalony wówczas 
przez władze niemieckie z Opol
szczyzny i z wszystkich ziem, za
mieszkałych przęz polska ludność 
autochtoniczną

Po oswobodzeniu obozu przez 
wojska allane. Czerkawski nie 
wrócił do Złoczowa, skąd po
chodzi, tylko osiadł w Jeleniej 
Górze i tu pracował jako pie
karz, aż do chwili rozpoznania.

Na ¡rozprawie w trybie do-raź 
tty-m, Gzerkuwsiki tłumaczył 
sję niejasno rozkazami władz 
niemieckich, zaprzeczając Ze
znaniom świadków, którzy po
nownie potwierdzili zferodni- 
ozoiść oskarżonego.

Obrońca oskarżonego z urzę. 
du, adw. Ga.rwicz orosił Sąd o 
zwolnienie go z obowiązku o* 
brońcy z urzędu, gdyż stano, 
wjsko -swe w procesie uważa za 
niezgodne w ¡sumieniem i prze
konaniem. Trybunał nie przy
chylił się do prośby obrońcy.

W  procesie brał udział jatko 
rzeczoznawca stosuiaków w O- 
śwjęcimiu biegły inż- Nowac
ki. *

Sad po naradzie wydał wy
rok skazujący 37-Ietiniejro Ma 
riainą. Czerkawskdesro ma karę 
śmierci przez powieszenie z po 
zbawieniem praw na zawsze.

Targach Poznańskich
łanterii skórzanej i wyroby sto
larskie.

Rzemiosło jeleniogórskie przed
stawi na Targach Poznańskich 
swe wyroby stołarsko-rzeźbiar- 
skie, wyroby z żelaza oraz arty
stycznie wykonane zdjęcia kra j
obrazów dolnośłąskch.

Konferencja graniczna
Wrocław (st). W stolicy Dolne

go Śląska. Wrociawiu, odbyła się 
w piątek 18 bm. konferencja mię 
cfizyministerialna, poświęcona u- 
sprawnieniu małego ruchu gra
nicznego pomiędzy Polską a Cze
chosłowacją. W konferencji wzię 
li udział delegaci ministerstw: 
Spraw Zagranicznych, Ziem Od
zyskanych. Administracji Publicz 
nej, Bezpieczeństwa i Skarbu.

Uczestnicy konferencji zwiedzi
li teren nadgraniczny oraz odbyli 
liczne konferencje ze starostami 
powiatów podgranicznych. celem 
zorientowania się w warunkach 
małego ruchu granicznego, doty
czącego osób, mieszkających na 
pograniczu, a zmuszonych do prze 
kraezania granicy dla celów go-

W środę 16 bm. w sali Filhar
monii Katowickiej wystąpił z re
citalem śpiewaczym bas-baryton 
W. Zielonka.

Duży, pięknie zestawiony pro
gram koncertu obejmował pieśni 
Moniuszki Troszla, Galla, Z. 
Dymka. A. Rubinsteina i Schu
manna oraz wyjątki z oper Ver- 
diego, Giordano, Bizeta i Gounoda.

Ogólne wrażenie z koncertu jest 
pozytywne. Recital zgromadził 
dość liczną jak na warunki kato
wickie i gorąco oklaskującą wy
konawcę publiczność.

Witold Zielonka operuje nie-

W Zakrzewie kierownik naczel 
ny Związku Polaków w  Niem
czech, dr Jan Kaczmarek, w  obec 
ności tysięcy delegatów z całych 
Niemiec, przy setkach szumiących 
sztandarów Rodła, tymi słowami 
żegnał zmarłego prezesa:

„Przybyliśmy z najdalszych 
zakątków Niemiec 1 przynieś
liśmy sztandary nasze, Twoją 
ręką ochrzcone, by ,je chylić 
nad miejscem Twojego odpo
czynku »‘emskiego i złożyć 
ho}d — hołd wierności braters
kiej 1 hołd wierności narodo
wej. Zebraliśmy się tu u Ciebie 
Kslęże-Patronie, aby Cię za
pewnić o naszej na zawsze o 
Tobie pamięci przez to, że o- 
statnie Twoje slow* bierzemy 
do serc naszych, do serc wszyst 
kich Polaków w Niemczech — 
ostatnie słowa Twoje „Lud pols 
ki się nie da)“
W parę miesięcy później do 

hitlerowskich więzień i obozów 
koncentracyjnych pędzono pierw
szych polskich więźniów połitycz 
nych. Byli to Polacy z Niemiec. 
Wśród najgorszych cierpień 
brzmiały im zawsze prorocze sło
wa wiary i zwycięstwa: „Lud 
polski się nie da!"

Jan tango wski

Słucham # radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
R ADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ
Poniedziałek, dn/a 21 bm.

5 55 s ygnał i zapowiedź poranna 
6 00 sygnał cza^u \ pieśń poranna. * 
dziennik pora-nny. 6 20 gim nastyka poran^ 
na, 6 30 muzyka poranna z PoznanW 
6 57 sygnał czasu. 7 05 muzyka, 7 15 ętre‘ 
czczeniu ważniejszych wiadomości dzień* 
n-jka radiowego. 7 35 zapowjedź programu 
na dzień bieżący. 7 40 muzyka. 8 50 in ' 
formacje ogólnopolskie. 8 40 skrzynk* 
PDK. 8 50 koncerf życzeń, 9 30 koncert 
reklamowy. 10 00 — 14 00 przerwa. 14 Oo 
audycje informacyjne. 14 30 pogadanka 
kulfuralno-oświatowa. 14 40 audycja d** 
daitc i, 15 00 audycja słowno-muzyczna dl* 
dzieci pt. ,,Z wiosennym słońcem 
obudziło się  życie“ , 15 20 wędrówka * 
mikrofonem. 15 30 muzyka popularna. 16 00 
dziennik popołudniowy. 1612 muzyka, 
16 25 Franciszek Schubert — Kwintet» 
op. 114. 17 00 skrzynka, ogólna. 1710 re
portaż. 17 20 Koncert na, powodzian“  —* 
zorganizowany przez Związek Zawodowy 
Pracowników P. R.. 18 00 z zagadnie*1
świata pracy, 18 05 u tw ory Schuman*» 
18 30 nauka p rty  głośniku. 18 45 audycja 
dla w;s i. 18 55 U naszych przyjació ł, 19 lo 
audycja robotnicza, i9  35 audycja świe
tlicowa.. 19 57 sygnał czasu i beju»» 
20 00 dziennik w-eczorny. 20 20 aktualia* 
20 30 Da w * muzyka — audycja Rł<vwnO' 
muzyczna.. 21 00 głuchowisko z Warsza
wy. 21 25 arie i pieśni.  ̂21 45 Radiowy 
Uniw ersytet Ludowy. 22 09 kwadrans 
prozy ..Popioły“  Stefana Żeromskiego. 
2215 audycja rozrywkowa. 23 00 oet3fu{e 
wjadomości dziennika radiowego. 2315 
program na dzień na.s fepny. 23 25 muzy
ka t ło c z n a  z p ły t ,  23 55 streszczenie 
w,adf móści dziennika radiowego. 24
zakończenie programu ogólnopolskiego 
i hymn.

RADIO ZAGRANICZNE
MOSKWA na fa li 483,94 315,8 86.65 

25- 26 19.58 m.
9 00 Audycja  da dzieci. 9 45 Muzyka. 

10 00 Przegląd prasy, 10 15 Koncert, t? 9® 
Z prasy, 1215 Koncert, 15 00 Audyci a 
dla dzieci, 15 45 Kalendarz muzyczny» 
16 00 Audycja dla młodzieży, 17 15 Teatr 
przed mikrofonem. 19 00 ’Koncert, 19 4u 
A udycja  lite racka , 20 00 Koncert, 21 &  
Wiadomości, 22 01 Koncert.

LONDYN BBC na fa li 514 449 373 342 
296 285 i 203 m.

715 Muzyka lekka. 11 00 ..Z dawnych 
d n i“ . 1210 Muzeum i  p łyt. 17 25 A lbert 
Saendl&r i orkiestra. Palm Courf, 1810 
O rkiesfra  szkocka, BBC. 19 00 ponie
działek n ósmej“ . 2015 Słuchowisko 
„T he  łaughing woman“  L. Robiasona'

H-gi MIĘDZYNARODOWY KONKURS
D LA WYKONAWCÓW MUZYCZNYCH 

W GENEWIE
Centralne B iuro Koncertowe. Dyrekcja 

Okręgowa w Katowicach, organ ¡¿uje w 
połowie maja br. w Państwowej F ilhar
monii w Katow icach KONKURS WSTĘP
NY cIIa  młodych artysfów  w wieku cm 
la t  15 do 30 obojga płci. z terenu woje
wództwa śląsko-dąbrowskiego \ śląska 
Opolskiego. Do ju ry  Konkursu E lim ina
cyjnego wchodzą czołowi przedstawiciel® 
iw ij ifa  muzycznego ze Śląska.

Konkurs przewiduje następujące dz ia ły1 
śpiew, fortepian, skrzypce. k larnet i , 
trąbkę.

Wyróżnionym przyznane będą liczne 1 
pieniężne nagrody oraz dyplomy.

Zgłoszenia kandydatów- codziennie do 
dn. 2 maja br.. z w yją fk iem  niedziel i  J 
św iąt w godz. od 10 do 13 { od i 5 do f 
w Sekretariacie O.B.K. (gmach P a ń ^ t^0' 
wej Filharm onii w Katowicach, ul. So
ko lska  2. telefon 330-18,

Szczegółowych inform acji można zasię
gnąć we w&zystk-ch szkołach i  in s ty tu 
cjach muzycznych oraz oddziałach O B.K. 
na całym terenie województwa Śląsk0' 
dąbrowskiego.

często spotykanym głosem, 0 
wielkiej potędze brzmienia, nada' 
jącym się szczególnie do wielkich 
partii dramatycznych. Dobra na 
ogół dykcja, czystość intonacji, in
teligencja wykonawcza, dobrs 
wyczucie stylu, ferror i szczerosc 
interpretacji, ożywiona mimika 1 
estetyczna postawa na estradzie; 
to zalety tego artysty. Lecz są 1 
minusy. Jednym z poważniejszych 
braków śpiewaka jest niezbyt 
długi oddech. Spostrzec to był° 
można np. w „Modlitwie Walen
tego“ z „Fausta“ w końcówkach 
„Otella“, „Rigoletta“ i „P ieśni 
Wojennej“ Moniuszki. W rytmice 
na ogół dobrej, choć nieco ciężka- 
wej, spotykało się niekiedy pewne 
dowolności i niedokładności, np- 
w pieśni Dymka, w „Dwóch Gre
nadierach“ w Strofach Torreado
ra. Głos p. Zielonki ładnie wi
brujący w średnicy i dole, przy 
atakowaniu tonów wysokich w 
forte i fortissimo traci w ibracji 
stając się prostym, zmienia prry 
tym barwę. Czystość atakowany0" 
w forte wysokich tonów nie zaTr'  
sze też jest zadawalająca. Nato
miast te same dźwięki bran® 
mezza-voce i piano, a następnf® 
wzmacniane stopniowo, brznua 
czysto i pięknie.

Terenem, na którym W. Zielon
ka czuje się najlepiej i robi naj
lepsze wrażenie, jest dramat mu
zyczny. patos, role bohaterską 
— Credo Jagona z „Otella“, „Sta
ry Kapral“ Moniuszki, .Dwaj GrC' 
nadiery“ Schumanna, Strofy Tor
readora to utwory, które w wy
konaniu tego artysty zrobiły 
wrażenie. Liryka jest mu racze- 
obca.

Towarzyszenie fortepianowe Pj 
J. Ziełonkowej niekiedy zdradza
jące nerwowość, ogólnie w y P a<11 
bardzo dobrze. Potężnego &*?Sn 
śpiewaka nawet •tw arty forteP*® 
nie był w stanie przysłonić, wy 
daje się, że z towarzyszeniem
kiestralnym głos jego brzmią* •• 
najlepiej, to też ciekawym 
by usłyszeć śpiewaka w które, 
z ról operowych.

vi Józef Michałowski

Wytwarzamy podnośniki dia kolei
i walce drogowe w Gliwicach

Udział rzemiosła dolnośląskiego
w międzynarodowych

Z sali koncertowej w Katowicach

Recital śpiewaczy W. Zielonki
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Spółdzielnia Wy twórczo. Handlowa
2mSan‘ Sportowych, Wojew. Krakowskiego 
KRAKÓW, Rynek Główny 6. :: Tel. 542-12
P o l e c a  :

po najniższych cenach w pierwszo
rzędnym gatunku wszelki sprzęt 
sportowy, ubiory i galanterię spor
tową. 1644

OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnoślą

skiego, ogłasza konkurs na stanowiska:
,*• Dyrektora Kolei Elektrycznych w Wałbrzy-
. .  —- Kandydat winien posiadać wykształee- 

me wyższe techniczne lub administracyjne, prak- 
administracyjno-handlową oraz trakcyjną.

Zastępcy dyrektora Kolei Elektrycznych w 
**a!brzychu (kierownika technicznego). — Kan- 
ydat winien posiadać wykształcenie techniczne 

j r̂ aktykę w dziedzinie technicznej trakcji elek-

inspektora Ruchu Kolei Elektrycznych w  
, brzyehu. —  Kandydat winien posiadać dłu
tu*11̂  praktykę w ruchu kolei elektrycznych. 

, Warunki według umowy zbiorowej, premie, 
ePutat energii elektrycznej i zapewnione miesz- 
anie. Kandydaci na powyższe stanowiska ze- 
ucą zjożyć podanie wraz z życiorysami i odpi- 

j® 1*, świadectw w Wydziale Personalnym Zarzą- 
..u Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Dolno- 
m . ieg0' Jelenia Góra, ul. Bogusławskiego 2. (PAP) 1798

h u t a  „KATARZYNA“ w SOSNOWCU
zatrudni zaraz
3 ELEKTROMONTERÓW do instalacji 

świetlnych
10 ŚLUSARZY konstrukcyjnych 
3 SANITARIUSZY do Ambulat. Hutni- 
i czego.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
nuty. (PAP) 1844

—  G a r n i t u r y
Poleca na sezon wiosenny:

PŁASZCZE DAMSKIE 30—60 proc. wełny 
od 5.000 — do 8.000,—

PROCHOWCE MĘSKIE — 4.500,— 
UBRANIA MĘSKIE od 5.500,— do 8.500,— 
UBRANIA CHŁOPIĘCE od 2.200 do 3.000 
SPODNIE od 1.000,— złotych.
ISA Z AK AliSCfftr KAŃSKI

Ł° » 2 ,  PLAC WOLNOŚCI NR 10 (PAP) 1783 
H u r t !  ------o------ D e t a l !

, ...Na prowincje wysyłamy za zaliczeniem!

Państwowe Zjednoczenie Przejpyslu Kon
serwowego — Centrala Handlowa Oddział w 
Hytomiu — ul. Chrzanowskiego Ib, I I  p. —
Powierzy fabryce lub warsztatowi bednar- 
, Jerhu wykonanie większej ilości beczek i ka-

\ °  Pojemności 600—6000 Itr. z naszego ma- 
eriału. Oferty na wykonanie z podaniem ce- 
P jednostkowej za robotę beczki 600 Itr. dę- 
owej oraz kadzi 3—6000 Itr. — prosimy skła- 
ać w terminie do 1 maja 1947 r. pod powyż- 

Szym adresem. (PAP) 1843

I I O r O R F  E L E  H T  i* Y C Z  !%! E
szt. 2 Kw.

3 Vs Kw.
2
4
1V2 
4

. .  2
z a k u p i C. Z". P. P. F. 
lewela 2, pokój Nr. 320.

n a  p r ą d  z m i e n n y  
1400 o/m krótkozwarty 220/380 V lub 380/660 V
2800
2800
1400
900

2800
900

380/660 
¿20/380 V  łub 380/660 V  

„ pierścieniowy 220/380 V  
„ krótkozwartj 1 220/380 V  lub V  380/660
„ „ 380/660 V
„ „ 220/380 V

Oddział Wrocław. Zgłoszenia Wrocław, ul. Le- 
_________________________________1816

Kursy kierowców 
samochodowych

Tadeusz Jankowski, 
Katowice, Plac Wol
ności 9. Tel. 323-82.
Wpisy na nowy kurs 
codziennie od 9 — 18 

1662

ZJEDN. PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO  
Fabryka Kwasu Siarkowego

w Wałbrzychu, ul. Przemysłowa, tel. 10-55

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na następujące roboty budowlane

1. Oczyszczenie i wybetonowanie powierzchni 
ca 700 m2, grub. 12—15 cm.

2. Oczyszczenie i wybetonowanie powierzchni 
ca 2500 m2, grub. 5—10 cm.

3. Pokrycie powierzchni ca 4400 m2 warstwą 
asfaltu o grubości 5 cm.

4. Wybetonowanie i wyasfaltowanie rowów 
ściekowych o powierzchni ca 200 m2.

5. Wzmocnienie i pokrycie asfaltem 5 słupów 
betonowych o wys. 12 m, powierzchni łącznie 
ca 60 m2.

6. Wyremontowanie brzegu pokrywy betono
wej i pokrycie jej asfaltem o długości ca 200 mb.

7. Pokrycie asfaltem slupów betonowych o po
wierzchni ca 800 m2.

8. Wyreperowanie dachu i pokrycie go papą 
ca 180 m2.

9. Pokrycie farbą ochronną konstrukcji żelaz
nej o powierzchni ca 3000 ms.

Oferty w kopertach bezfirmowych należy skła
dać w biurze fabryki w Wałbrzychu do dnia 
3 maja 1947 r., godz. 14.

Do oferty winien być dołączony kwit na zło
żone wadium w Banku Gospodarstwa Krajowe
go lub w  Narodowym Banku Polskim — Oddział 
Wałbrzych, na konto fabryki w wysokości 1% 
sumy oferowanej. W ofercie obok kosztorysu 
musi być podany termin rozpoczęcia i wykona
nia robót. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 5 maja 1947 r. o godz. 12. »

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego. 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. — Oferty odrzucone po
zostaną bez odpowiedzi. - 1804

Poważną fabryka państwowa pragnie nabyć 
ciągnik o sile 40 — 50 KM. na gumach, w do
brym stanie, nâ  chodzie, z przyczepką. Ofer
ty należy składać do „Dziennika Zachodnie
go“ pod „1815“

O strzega się
przed zakupem maszyny do liczenia firmy 
„Hamann“ Nr 3173, skradzionej w Central

nym Biurze Zarobkowym Bytomskiego Zje
dnoczenia Przemysłu Węglowego w Bytomiu 
w dniu 3 kwietnia 1947 r. (PAP) 1840

ZARZĄD M IEJSKI w BYTOMIU

o g ł a s z a

na wykonanie pokrycia około 40 sztuk leżanek 
kąpielowych. —, Informacji zasięgnąć można w  
kąpielisku krytym przy ul. Wrocławskiej.

Oferty składać należy do dnia 30 kwietna br. 
w Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich, ul. Po
wstańców Warszawskich 13.

ZARZĄD M IEJSKI w BYTOM IU

zadupi mi* 
prętów ttzcinowyck
€Ś ff<ss B i a n e u B i z a c g i

średnicy 18—25 mm, długości 4—5 m.
Oferty składać należy w Wydziale Przedsię

biorstw Miejskich, ul. Powstańców Warszawskich 
nr 13.
1850 PREZYDENT M IASTA

Sekretarka
ze znajomością pisania na maszynie za do
brym wynagrodzeniem, do poważnej instytu
cji handlowej zaraz poszukiwana. Zgłoszenia 
pisemne: Bytom, ul. Olejniczaka 32, I. p. Mie
rzyński. 1838

Państwowa Fabryka Chemiczno-Farmaceu-
'  tyczna — Jelenia Góra — Osiedle Robotnicze 

44/46, p r z y j m i e

2 tecEiisików-cliemlków
ze znajomością analizy

1 mgr lub inż. chemii
do działu syntezy (wymagana umiejętność 
posługiwania się fachową literaturę nie
miecką). __ *

Podania z życiorysem lub zgłoszenia oso
biste. 1803

Z a u / i t t e l o m l e n l e
Zawiadamiam, że Jerzy Sznapka, ur. 12. 1. 1923 r. 
w Dębie, zamieszkały w Chorzowie I I ,  z zawodu 
mechanik, przestał być moim pracownikiem i  
nie ma prawa w imieniu mojej firmy wykonywać 
jakichkolwiek zleceń. Maszyny Biurowe Warsztat 
Mechaniczny — Wukomanowicz Julian, Kato
wice, ul. Kościuszki 15. — Tel. 356-22. 1836

Przetarg nieograniczony
na dostarczenie 1 pompy głębinowej syst. „UTA“ 
Garvenswerke 3-faz., 220/380 volt, 3000 obr./tnin. 
o wydajności, od 500 — 100 litrów/min., od 29 do
40 KM. Oferty składać należy w fabrycznym 
Biurze Ruchu, do dnia 30 kwietnia br.

Państw. Zakłady Przem. Wełnianego Nr 4
(PAP) 1824 w Łodzi, ul. Kątna N r 19

»

2 ,y *;am jedna w drugą, jakby obie chciały się wzajemnie wyprzeć 
fah°ry â’ k';° re s°bie wspólnie obrały na dalszy bieg. Szumiały tu 

^21eń i noc, gwarzyły opowieść, wadziły się ze sobą, bryzgały 
w gęby pianą.

krvł ^ uroczyskiem wodził się ogromny tuman białej mgły. Przy- 
3ak SOba czćść stromych Łosiówek, urwiska uciętego stromo na 
iini e J^ydzieści metrów, od samego wierzchołka grapy na dno do- 
kor . zewa zdołały na urwisku porosnąć, zapuszczając wszystkie 

prost°Padle do pni, żeby się chwycić skalistej gliny stro- 
ktip c;Zb°CZa' ^ uman znad wideł rzeki przerzucał jeden jęzor w do- 

^Suchego, a drugim lizał całe wysokie urwisko.
Widzisz? — pokazał dziadek na ten kocioł mgły. — Ale taje. 

knai.5“201- wdrapujący się na Łosiówki miał kraje postrzępione i ni- 
dza k,Y ?czach. Widać było, jak kłęby podnoszą się znad rzeki, pę- 
W st U gorze’ omijaj3 smreki, a potem na samym szczycie giną nagle 
S2e z*Pach. Słońce, które wdarło się w powiększoną już znacznie 
rngjy ,n(“ oświetlało czerwono-żółtawymi blaskami kotłujące się 
^hika’1 pokazywało w odcieniach barwy ten szalony ruch ku górze, 

lący w  nicości, ponad wierzchołkiem Łosiówek. 
j:anek stał chwilę i patrzył na to zdumiony.

dwie godziny rzeki będą czyste, jak  w upalny dzień — 
zważył dziadek.

s* ’̂ jak przepowiedział. Słońce pokonało wszystkie opary, 
iaPtowf .pierzchły Przed jego złocistymi blaskami, wody ściekały 
big , Ule P° siąpiącej ulewie, dzień nastał pogodny. Do południa 
t°ńiE> , ani cienia chmurki na niebieskim błękicie, który ciemną 
toków^6'' barwy zawisł nad zemią, zaglądał w  cieniste źrenice po- 
śpieV/' uszach starego i młodego brzmiała przeciągła, tęskliwa 
®hiki- nba ^ ranka Matyscorzowego, zaczynająca niedawne rado-

Snnritobie, dziewczyna, ku tobie, ku tobie!
Qba'°^a &̂ mi gębusia u tobie.“

J wiedzieli już teraz, że taką samą pieśń upojenia i zachwy-tu
swojej oblubienicy serdecznej, jak ustawiczny ko-chan2Wa teraz 

j  "  — niebo.
czy 0 stary przerzucił pod wieczór. Czy starość była powodem, 
ja j0 ro zczęśliwe zdarzenie, czy też może i znak wróżby —  dość, że 
Cześnie" si? zuPełnie. Spojrzeli na siebie obaj gazdowie równo- 

jemu | ruś siE? zaśmiał. Myślał to samo, co jego dziadek, że chy- 
skiej Pa . 0 wróży odejście na niebieskie gazdowanie i do niebie- 

Cóż! Cllyba’ że Przyjdzie jaka klęska w  orce. 
dzony • uociażby tam i bies siedział na Stosie, trzeba jechać. Wro- 
hiorn. ¿eStyn!it r °k  odzywał się przecież nieprzepartym woła-
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lego wychodził od wnętrza, z najgłębszych popędów

tylko roześmiało się wiosenną radością i rozkosznym spazmem ro
dzenia. Przecież ziemia chłonie w siebie te krocie kuleczek wod
nistych, chłonie chciwie, łapczywie, wciąga w swoje gliniaste tkan
ki, nabrzmiewa życiodajnymi sokami.

— Hej! M iły mocny Boże! Wszystko na świecie potrzebne, wszyst
ko ma swoje miejsce i swoją powinność — szeptał Majerczyk. — 
Nawet te ludzkie kroki, chlupiące po kałużach wody na drodze, 
nawet te płaty błoclska na oborze, co cię za nogi imają kleszczami, 
nawet to sieczenie pyłem deszczu po szybach, skoro wicher zamie
cie mgły na chałupę.

VI.
— Jędrek! Ryktuj jutro brony i pług. Pojutrze pojedziecie na 

orkę. Ja po południu do was przyjdę i będę siał — odezwał się na
gle dziadek.

Pytające spojrzenia skrzyżowały się na nim. Ojciec, matka 
i dzieciska nawet patrzyli na starego w zdumieniu. Przecież świat 
cały pod wodą. Jak tu orać i siać?

Stary widać zrozumiał spojrzenia, bo chrząknął kilka razy 
i przemówił:

— No tak. Od wojny przyniosłem z okopów strzykanie po ko
ściach. Dwadzieścia roków cięgiem to samo. Hej, piekło mnie, pie
kło po gnatach przez te dni. Od dziś popuściło raptem. Ja wam mó
wię, że od jutra będzie pogoda. Obeschnie wszystko na stokach 
przez jeden dzień. W dolinach będzie jeszcze mokro. M y się chwy
cimy grap i zboczy.

Teraz już inaczej patriyli wszyscy w domu na starego. Jego 
barometr w nogach nie zawodził, bo stary nauczył się na nim czy
tać. Umysł miał nie babski: nie lubiał się poddawać wrażeniom. 
Jak co powiedział, to musiał to przemyśleć i zbadać, upewniając się, 
że tak jest a nie inaczej.

— Stara przygotujesz na jutro jajko — odpowiedział na to 
oświadczenie dziadka Majerczyk, a stary spojrzał na niego wdzięcz
nie, że nie zapomniał o nim i o prastarym obyczaju.

— Tak, synu, tak! Ty się tam czasem ze mnie wyśmiewasz z tych 
starych nawyków, ale nic to. Jajko trzeba przerzucić przez 
dach. Stara wróżba nie zawadzi, a może i pomóc.

Majerczyk nie lubił tych nawyków, ale dla świętego spokoju 
z dziadkiem pozwalał na zwyczaj/polegający na tym, by w  przed
dzień orki przerzucić przez zagrodę jajko tak, ażeby się nie roz- 
tłukło. Upatrywało się jakie miękkie miejsce poza domem,'wyno
siło się czasem okłaczek słomy, albo brzemię siana. Jajko musiało 
być przerzucone bez uszkodzenia. Jagomościowi się o takich spra
wach nie mówiło. Wiadomo, że to uczony ksiądz, i  tej życiowej mą
drości w książkach nie znajdziesz*

illllllllllllilllllHllIIIMIIIII

— radość w  domu . .  1 

mała suma
— wiele szczęścia. . .  

dla Zosieńki, Andzi, Heli 
małej Stasi, większej E li, 
dla.Bolunia i  Anteczka . . ,

Bajkę, baśń i  ładny wierszyk 
dla każdego w swojej treści 
zapewnia Wam stale

„ Św ie r s z c z y k \

Do nabycia w kioskach 
gazetowych. Cena zl 10,—

1687

ZA PARĘ DNI UKAŻĄ SIĘ NA POL
KACH KSIĘGARSKICH NOWOŚ C I  
SPÓŁKI WY3AWN.»CZYTELNIK«

Zofia Kossak

„puszkarz
powieść 

Stron 220

Jacek Wołowski

„TAK_BYŁ0“
Stron 191
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W o l n e  p o s a d y

SŁUŻĄCA uczcjwa, czysta, e- 
nergiczna w pracy, z dobrym 
gotowaniem potrzebna. Warun 
k i dobre. Zgłaszać gię: Kafo 
wjce. Stawowa 3. Skład ma
teria łów  piśmiennych. 2045d
CZELADNIKÓW  kraw ieckich 

poszukuję, ty lk o  s{ły p ierw 
szorzędne. Zgłoszenja: zakład 
krawiecki, Bronisław Sagan, 
Katowice, Andrzeja 13. £547g

GOSPOSIA czysta, zdrowa. a 
dobrym gotowaniem, potrzeb
na. Zgłoszenia Bytom . Józef
czaka 35. Młyn, od 9 — 13.

6593g

POTRZEBNA samodzielna, ty l
ko pierwszorzędna sda kra 
wiecka. Chorzów*. Wolności 3, 
sklep. 5542g

KRAW CY, pierwszorzędni fa 
chowcy na duże sztuki zosta
ną natychm iast p rzyjęci. Pie 
traszkiewdcz. Bvtom , Sadow'a
2, fe i. 39-S6. * ' 6683:-

, URZĘDNICZKA, znajomość ma 
szynop-sina i  buchalterii, z 
Bytomia. pofrzebna do pry
watnej fab ryk i. O ferty Dzień 
n ik  Zachodni Bytom  pod . So
lid n a “ . 6607"

STARSZA osoba potrzebna do 
g.ospodamwa wiejskiego w 
mieście. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Wałbrzych. SfaBna 
2 pod ..3385“ . ‘ 2130-1

PAN IEN KA do 2 dzieci, z do 
brego domu poszukiwana 
Zgłoszenia Kafo  wice. ‘ elefon
250-89.- 2073d

POTRZEBNA pielęgniarka-wy 
chow aw czyni do półtorarocz
nych dzieci (bliźniąt) j od za 
raz. O ferty Czyteln ik K a tow i
ce pod .,7392“ . 6638»

2 PALACZY piecowych wy
kw alifikow anych z dłuższą 
p rak tyką  na cegielniach oraz 
1 ustawiacza cegieł przyjm ie 
n a tych m ia s t'  cegielnia narowa 
H. Cz-echowa. M ikołów, W y
zwolenia 21. 2099a

FACHOWCA do naprawy i ła 
dowania akumulatorów' zafrud 
ni natychm iast ..E lekfrowarsz 
ta f “  Wrocław, Pułaskiego 83.

2121 d

ZATRUDNIMY inżynierów lub 
terhników-mechanjków . w . cha
rakterze inspektorów  rnonfa-, 
¿owych do nadzoru nad pra
cami przy budowie i naprawie 
konstrukc ji stalowych : urzą
dzeń kopalnianych. W arunki 
jak  w _ przemyśle węglowym. 
Zgłoszenia: Zjednoczenie B-ur 
Pro jekjowo - Montażowych dla 
Górnictwa, Katowice. Zamko
wa 3. B ;uro personalne. 2134d

SAMODZIELNE i  panienki 
kw alifikowane zatrudni na
tychm iast pracownia sukien 
„M oda“ , Gliwice. Raciborska 
Î .  '  6704g

ff#jEĘZEBNA dziewczyna do 
3-letniego chłopczyka. ^Warun- 
k i dobre. Wiadomość telefon 
314-21. 6633g

POTRZEBNA samodzielna s^u 
żąca do wszelkich prac domo
wych z gotowaniem. W iado
mość Katowice. Mick'ew-V.za 
4/2. t f,779g

MAGAZYNIER techniczny ze 
znajomością kreśłarsfwa, by 
ły  k ie row nik  warsztatu niecha 
nicznego »żuka odpowiedniej 
po.sady. O ferfy O zyfe ln jk  So 
snowiec, Warszawska 1 pod 
..Magazynier“ . 6566g

BUCHALTERKA z długoletnią 
pracą w przemyśle spółdziel
czości. ro ln ictw ie. znajomość 
wszelkich prac biurowych, 
zmieni posadę, Zgłoszenja zy 
te ln ik  Sosnowiec. Warszawska 
i  pod ..Rutynowana“ , 6567g

ZESPÓL LW OW SKI — jazzo 
wo-jkoncerfowy. refrenisfa 2 
mikrofonem. 6 osób. poszuku 
je placówki od 1. 5. najchęt- 
n je i na le fn isku . zdroju. O- 
fe rty  Dziennik Zachodni By 
tom pod .,6“ . 6590g

MAJSTER FARBIARSKI samo 
dzielny. sPetij- bawełna, jed 
wab ifp ., na ko lory wszelkiej 
trw ałości, d ługoletn i facho 
wiec, poszukuje odpow jedni ej 
posady. Oferty Czyfeln;k K a 
tow ice pod ..Farbiarz“ . 6646g

BIURALISTA, pomocnik księ
gowy. magazynier poszukują 
zajecja. Oferty Czyteln ik Ka
tow ice pod ..7341“ . _ _ 6580g 
HANDLOWIEC. ru fy io w a n y  
kupiec. dobry organizator 
wyższe wykształcenie r. in i
cjatywą. samodzielny. o s ta t
n io na s|anowisku szefa- zaku
pu w Unrzfi oraz szefa organ r- 
zacji. zasłużony niepodległo
ściowiec i społecznik na te re 
nie Niemiec, posiadający pierw 
qZo rzędne świadectwa ; refe
rencje ewent. gwarancje po
szukuje odpowiedniego stano
wiska w handlu lub Przemy
śle. a najehetniei w in s ty tu 
c ji społecznej. Zgłoszenia do 
adm in is trac ji Dziennika Za
chodniego pod „O rgan iza to r“ .

2144:1

UCZCIWA szuka p ra k ty k i kra 
\v je rk {e j lub masarskiej z u- 
frzymaniem i mieszkaniem 
ewentualnie do dziecka. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod .,16-let.nja * pó łs je ro fa “ .

6627g*

EKSPEDIENTKA poszukuje
nracy do kaw iarni od zaraz 
O fćrłT  Czytelnik Tsatowicp pod 
.7402“ . 6631.g

B IU R ALISTKA - maszynistka 
’ poszukuje pracy _ od 1. maja. 
O ferty Czyte ln ik Katowice 
pod ...7400“ . . 6632g

PANNA ze znajomością s ten<? 
graf i i i rnaszyno.pisma przyj 
miß pojadę w poważnym 
przedsiębiorstwie. O ferfy Czy
te ln ik Katow ice pod 7394“ .

66372

BEBNISTA rutynowany do 
koncertu i jazzu jè-St woln? 
u a lefcnï wyjazd. O ferty z P° 
daniem warunków proszę k ie 
rować: Paneyrn:k., u l. Kląsż- 
(orna 8. m. $. Katow jce-Ligo- 
ta . 6653g

CZELADNIK rzeźnicki poszu
kuje posady. O ferfy Czyfel 
ntk Kafowicp pod ..7368“ .

6656«

DVPL. PEDICURZYSTKA z
10-Ietnia p raktyką  przyjmie 
pracę. O ferfv C zyte lń jk  K a to 
wice pod i,Pédicure“ . 6780g

j |  S p r z e d a ż e
SZCZOTKI, PĘDZLE -  hurf 
— detal — poleca Centrala 
Techniczno-Handlowa, K a fow j 
ce. Warszawska 63, felefou 
301-50. ‘ ‘ 2094dPIEPRZ, ziele angielskie, kmi 

nek, papr5'kę, kakao, kwas ek 
eyfrynowy. majeranek kupuje 
cifale fjn n a -„T R Z Y  KORONY“  
Kafowo.ee, Opolska 6, telefon 
311-85. 2015J

SPORT — wszystko dla ..tjłk 
nożnej, siotkówki. koszyków
ki. boksu dostarcza Dom Spor 
fow y  1 Jan Pujdak i 8-ka 
Łódź Piotrkowska 83, telef 
126-62. - (PAP) 18.17d

ASTROLABIĘ 1 Gerlacha — 
sprzeuam. Częstochowa. Koper 
n ika 13, K rzys tanek. 2080d

SAMOCHÓD osobowy ,.Han 
sa“ t.yp 1109 w bardzo do
brym sfanie do sprmdanja. 
Wiadomość pod te l. 360-09.

2093d

W AN ILIN Ę, esencje i o le jk j 
spożywcze kupuje ©tale firma 
..TRZY KORONY“  Katowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d

ESENCJE i pasty aromatyczne 
do wyrobu lemoniad — wysy 
la za zaliczeniem pocztowym 
Przemysł Chemiczny ,,M alfa“  
Kraków Zwierzyniecka 35.

2011 d DREWrN IA K I, sznuraki, spo
dy, sandałki — hurt - defal 
— firm a • „Szczepko-Tońko“ , 
Kraków, Hala targowa 22.

2090d
RENTGEN

dia/ermie. Panfosfaty.
kwarcówki. „S o llu xy “ . 

Aparaty J części

K U P U J E
„Z E T H A “  BYTOM, ulica 
Brzezińska 3, felef. 23-02.

1837

MŁYŃSKIE maszyny. Przybo
ry wszelkiego rodzain io s fa r- 
cza firm a Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. *806d MASZYNA walizkowa w bar

dzo dobrym ufanie od zaraz 
do_ sprzedania. Wiadomość 
Dziennik Zachodni (Dział ogło
szeń) Kafowicé. ul. 3 Maja 
.12. * ' 2145,Ł

SYPIALN IA nowoczesna ja 
sna. otomana. st.ńł orzech 
kaukjaski sprzedam. W iado
mość telefon 36-000 od 18-fej 

6572g

KUPIM Y koc jo ł parowy korn- 
w a lijs k i o powierzchni grzej
nej około 20 m kw., .¡śnienie 
rob. 6—8 afmosfer. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Byfom  sub 
,,Kocio ł“ . 6404g

S w í t i o c l í ó d
ciężarowy 3 i półto
nowy w bardzo do
brym stanie, zapaso
wy silnik do sprze
dania. — Wiadomość: 
Katowice, ulica Po
wstańców 14, garaże. 
1839

|  G o t ó w k a
POSZUKUJĘ sPÓlnika z go 
tów kif 300 — 400 fysięcy do 
dużego obiektu z lokalami 
handlowymi. Zgłoszenia Dzjen- 
n ik  Zachodni. Byfom. pod 
,,O b iekf“ . 6687gKUPIĘ części do samochodu 

..F ia t 666“  (Diesel 6 t.). wał 
korbowy, skrzynię bjegów wal 
kardanowy. Garaż Mol;na. Sko 
czów. 1932d

POSIADAM duży skład z ma
gazynami. bocznicą, wagą 20- 
fonową, garaże, b iura komplet 
nie urządzone w Byfom iu. O- 
ezekuję propozycji, gpólka lub 
odstąpię. Zgłoszenia Dziennjk 
Zachodni Kafowicé, 3 Maja 12 
pod .,Centrum“ . 6743gk u p u j ę

w szystkich  wielkości. 
W ytwórnia korków Kafo- 
wice. Żw irki i W igury 12. 

telefon 317-89. 1774

P O L E C A M  Y : o lejki do 
ciast, proszek do pieczenja, 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów .vszelkich 
smaków, pastę oranżalową { 
barwniki jadalne wszelkich od
cieni. „EN B E G E K A “ . Katow i
ce, Plebiscytowa 17, telefon 
327-03. 1802d

DO prowadzenia sklepu spo
żywczego poszukuje s T  sp91- 
nika z gofówką. Wiadomość 
w s te p ie . Kafowicé. ul. An 
drzeja 23, codziennie od godz. 
8—10. ' S657gADLER-JUNIOR, MOTOR no

wy kupię. fel. 315-79. 6643g
SPRZEDAM m ofor samocho
dowy marki Fenomen, powie 
trzem chłodzony, ze skrzyńki) 
biegów. Wiadomość: Byfom, 
ul. Poznańska, st.aci a benzy
nowa. " 6688g

MEBLE nowoczegne używane 
kupuje Skład mebli, K a to w i
ce, M łyńska 14. 2108d

1 Nauka i Sztuka
ANGIELSKIEGO, r os y j  sk j ego
wyuczam szJbko i fanio 
Zmienię posadę. Sosnowiec, fe 
lefon 62-460. 6677g

MOTOCYKL z wózkiem lub 
samochód m niejszy, fy lk o  
pierwszorzędny sfan. kupimy. 
Telefon Bytom 28-9i. 6606g

RADIO nowocześnie 7-obwodo 
we. sprzedam. Katowjce, Mlyń 
ska 15. I I I  p. GGllg

WOZY meblowe uszkodzone 
sprzedam fanio. Heuschober, 
Kraków, Morawskiego 4.

6617g

KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin skr. pocztowa 105.

1867d
PIEPRZ

ZIELE ANGIELSKIE,
kminek, paprykę, ka
kao, kwasek cytry
nowy, majeranek — 
k u p u j e  stale firma 
„T R Z Y  K O R O N Y “ 
Katowice, Opolska 6 

tel. 311-85
1770

SREBRO STOŁOWE na 6 o-
sób sprzedam. Zgłoszenia do 
Dziennjka Zachodniego Bvfom 
pod ,,Srebro“ . 6597g

UWAGA! Duj a 6 kw ie fn ia  br. 
zginął w okolicy dworca w 
Kafowicach pies owczarek a l
zacki — wjlczur, maści żólfej 
z czarnym grzbietem. Zamiast 
obroży —i łańcuch na s^y1- 
Wabi się „N ero “ . Odprowa
dzić za wynagrodzeniem. K a
towice, Mariacka 2, jub jle r,

■G546g

SZKŁO KREDENSOWE, mato
we, kolorowe, mrożone wyko 
nu je, dosfarcza Szklarnia i 
w arsztat obróbki szklą: Mofy- 
ka Kafowicé. Warszawska 53, 
tel. 360-09. 2037g

KUPIMY kocioł parowy 5 Afm 
ciśnienja, sto jący, płomienno 
rurowy, kompletny. Zylosze 
nia ‘W ytwórnia „  Lubiana“  
Częstochowa, Dąbrowskiego 
15. ‘ (PAP)- 2086d

JADALNIĘ w dobrym s tan‘e 
sprzedani. O ferty D z ie ln ik  Za 
chodnj Bielsko, Sulkowskiego 
2. m. 6. ‘ 6624" |  Poszuk iwania

L a m p y , Odbiorniki
CZĘŚCI RADIOWE

duży wybór — niskie 
ceny — fachowa ob
sługa — poleca firma 

„RADIOFON“ 
Katowice, 3 Majá 23. 
Telefon 321-11. (1806)

KUPUJĘ aparaty elektronie 
dyczn.e m ikroskopy •; narzę 
dzia lekarakje. Eskulap, Ka
towice, 3 Maja 23, fel. 325-90.

2096d

KUPIMY W ILLĘ  W WIŚLE 
LUB SZCZYRKU (OKOŁO 5 -  
12 POKOI). OFERTY KIERO
WAĆ POD ADRESEM: IZBA 
LEKARSKA. KATOWICE, W I
TA STWOSZA 16. C73Sg

PaU e w ICZA JANA i Józef»
poszukuje Jadzia. Gryfogóra. 
M łyńska 2, Ładzińska Maria.

? 94Gd

POSZUKUJĘ Józefa W yczyń- 
skiego. Ostatnio zamiegzkałe- 
go u pan i'L isow sk ie j w^Ucbor 
nikach. woj. s tani sla^ ows^ i e- 
S iostra Wanda. Kłodzko, ul. 
Czerwonej Arm ii 25 m. i .

6062g

DULOWSKIEGO PAW ŁA, pna
ćownika kolejowego z Kafo- 
wic, la t  64, k tó ry  w 1939/40 
r. przebywał we Lwowie, póź 
n ie j_ w R osji — poszukuje żo 
na i rodzina. O wiadomości 
prosj Maria DuIows ka. K a to 
wice. ul. Źw{rki i W jg ury  25 
lub fe lef. nr. 250-15. 2076d

JAN Gerber szuka żony A lek
sandrii M arii z Menis ów (Bo
rysław ); adres: Engłand K ing 
fon C2 Hereiordshire. 2089d

UWAGA DOROŻÓW! K fo  z
okolicy Drohobycza w je o 
miejscu pobytu Mosesa Schafz 
mana z Dorożowa. proszony 
jest o informacje na adres: 
Badian, Wrocław. Trzebnicka 
11, dla J ę tk i Blument.bal.

6598g

UWAGA! K toko lw iek  z po 
wracających z Rosji wiedział
by o los je Michała Sjdorko z 
Borysławia, od 13. 9. 1944 r. 
znajdującego się w Ros.ii. pro 
szę powiadom-ć sy na Henry
ka i żonę Bronjsławę Sidor- 
ko. Wałbrzych, ul. 22 Lipca 
79. 2l29d

JÓZEF i LEONARDA CEWO- 
W IE, dajcie znać, o s°bie. na 
adres: Helena Grog.jk. Wał- 
brzych, R olj Żymierskiego 33.

* 2127d

NELLA i NORBERT LEHR- 
FELD, urodź, dnia 6 grudnia 
1933 roku w Kraków,je. są po-' 
szukiwani przez matkę z Ame
ry k i.  K to ma o nich jak ieko l
wiek wiadomości. proszony 
je g t o zawiadomienie nod ad
resem: D. Perlberger, W ał
brzych, ul. Paderewskiego 27, 
m. 1 : ' 2126d

POSZUKUJĘ syna Ferdynanda 
Brykalskiego, aresztowanego 
1944 w Sosnowcu, więz;onego 
w Mysłowicach i prawlopodob 
nie w obozie Gross-Rosen. O 
wjadomości prosi matka Jó
zefa, Warszawa, Stanisławow
ska 1. 2122d

MARIA KOMAR, Lwów. ul. 
Piaskowa 5/9 (nazwjsko pa
nieńskie Maria Pryszezewska). 
zgłosić się ma: Kraków, Bro- 
nowjee W ielkie (Azory) Zielo
na 448, u pana Jurczyka, w 
sprawie męża. 2139d

LUDW IK Małysz je s t prosro- 
tfy o wiadomość do Czyte ln i
ka w Rybniku pod ,,W»?idu.sZ- 
ka“ . 6757g

DUŻY sklep w dobrym punk
cie. przyjmę s PÓln']ka ewnt. 
za zwrofem koszfów  remonfu 
odstąpię. O ierty - Czytelnik Ka 
fowj.ee pod ..Dobry p u n k f“ .

6751g

REPREZENTACYJNY LOKAL 
KABARET na Górnym Śląsku 
z uprawnieniami do prowadze
nia, z powodu wyjazdu odstą- 
pję za zwrofem koszfów re
montu'; Zgłoszenia kierować, 
poste restante, Zabrze pod nr 
„37“ . ‘ 6775g

SKLEP z urządzenjem, maga
zyn w centrum K a f o wic od- 
najmę ewenf. przyjmę przed
stawicielstwo dobrego Hrfyku- 
łu na woj. śląsko-dąbrowskie. 
O ferfy do A dm in is trac ji Dzjen 
nika, Zachodniego Kafowjce 
pod „W e r“ . 2146d

I  I f f i ieważnlenia
UNIEWAŻNIAM skradzioną 
książeczkę Ubezpieczalnj Spo 
Jecznej. Wyspiańska, Kafo  wj - 
ce, Kościuszki 68. 6549«

UNIEWAŻNIAM zgubioną le
g itym acje nauczy ej ełcką nr. 
713. na nazwisko Stanecka 
Jadwigą z K ęt, Kafow jce.

6550«

UNIEWAŻNIAM zgub jony do.
w ^  tożsamości konia, wyda
ny przez Starostwo, w Bielsku 
na nazwjsko Jurczyk Jan. 
Czechowice, Sfawowa 47.

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty. leg itym ację  fa 
bryczną. zaświadczenie »owe 
ru legitymację zniżki ko-lejo 
wej na nazwisko Zb jjow ęki 
Jan. Brunów 123.' poczfa Za
brzeg. pow. Bielsko. 6558g

UNIEWAŻNIAM zgubiony fym  
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UNIEWAŻNIAM dokumenty na 
nazwisko Sylwia Z ie ln jk  me 
frykę  ślubu na nazwisko Syl
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lazce proszę o zwrot za wyna* 
grodzeniem. Katow ice Kośc.a 
szkj 1. 6609?
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UNIEWAŻNIAM zgubjona Ie* 
gifyinacje kolejową. wyda15̂  
przez Dyrekcję PKP Kato^'1’ 
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rowe do wynajęcia. K a fo ^ r  
ce. Mariacka 37, tel. 334 94.

FOTOGRAFIE na porcelanie 3» 
pomników’ wykonuje Fofo W i 
karek. Czeladź. 672¿>§

A m e r y k a n i e  p is z ą

h i s t o r i ą  w o j n y !

Już ukazała się kiiąłkar ,

D R U G A

W O J N A

ŚWIATOWA
napisana prze*

U. S. I. s.
Biuro Informacyjne 

Stanów Zjednoczonyeb
Materiał zaczerpnięty ze źródeł Wywiadu 
Yojskowego Departamentu Wojny w Wa 

szyngtonie.

est to krótka historia wojny, ujęta 
v formę reportażu, obejmująca cały 
>kres wojny światowej od 1939 do 1945 
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giej wojny światowej.
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Nazajutrz rano, skoro świt, pozrywali się wszyscy w domu do 
posług. Dziadek pierwszy wywlókł się ku oknu. Słońce jeszcze nie 
weszło ponad Galicową Grapę, ale na polu było już widno od brza
sków. Lada chwila można się było spodziewać wschodu.

— Ano tak, jakem mówił — stwierdził stary.
Podszedł i Majerczyk do okna. Białe wydmy mgieł wodziły się 

po dolinie, zaścielały podnóże góry, wznosiły się od spodu po wierz
chołek. Czasami poprzez te zasłony mignęły smreki w zębatej lin ii 
lasu. Wierzchołki ich wyglądały jak mnóstwo najeżonych wiechci 
dojrzałego owsa, bo kolor ciemno-zielony stracił się na jakichś sta- 
lowo-złoty wskutek pokrywającej je rosy i nadchodzącej czerwie
n i wschodu. Nie był to już wczorajszy dzionek. Zginęły ponure 
przytłumione ciemności blask dzienny nabrał żywszego odcienia 
barw. Majerczyk poznał od razu, że dziadek dobrze przepowiadał.

Mgły jednak trzymały się uparcie doliny, a tylko raz po raz od
słaniał się wierzchołek góry, jako znak, że zasłona rzednie, przewa
la się, niknie wśród podmuchu wietrzyka. Jeszcze tylko czekać, jak 
wysoki pułap bielejących chmur pęknie i  przez szczelinę ukaże się 
błękit. Szczyt grapy wyglądał tak, jak gdyby go kto na tych białych 
wydmach mgielnych wybudował. Wisiał w  powietrzu, bo u podnóża 
białe pasmo trzymało się uparcie, jakby przywiązane do pól.

— Nie wierzysz? — zapytał dziadek patrzącego długo w okno 
młodego gazdę.

— Wygląda, że się to wszystko przewali — odpowiedział tamten.
— To się już przewala. Za godzinę będzie dzień śliczny jak zło

cisty obraz w ołtarzu — zapewniał dziadek — widzisz, jakie one są 
rzadkie? Widzisz, jak odsłaniają lica grapy? Widzisz, jak wszystko 
mknie w  górę?

— A czemuż ta smuga na dole taka przylepiona do zagonów? — 
powątpiewał Majerczyk.

— He, he, he! — zaśmiał się dziadek, a przy tym uśmiechu twarz 
jego nabrała jeszcze więcej zmarszczek. — To już się nie uniesie 
ku niebu. Zostanie. Wsiąknie to wszystko w ziemię, niech tylko 
słońce zaświeci. Popatrz w  górę.

Majerczyk zobaczył, jak pomiędzy białawymi chmurami na nie
bie, stojącymi już dziś wysoko, nie tak liżącymi ziemię, jak wczoraj, 
ukazuje się długa przez całe niebo szczelina. Szczelina owa powięk
szała się z każdą minutą, rozpychała na boki chmury, śmiała się bla
skami słońca. Na jej obu krajach osiadły szerokie paski krwawej 
purpurowej czerwieni, znak, że słońce wdziera się wschodzącymi 
promieniami w szczelinę.

— Choć, popatrzymy na turnie — odezwał się dziadek.
, Wyszli przed dom. Chłodne, wilgętne powietrze owionęło ich 

lekkim tchnieniem. Góry stały spowite we mgle, tylko same szczyty 
świeciły się czysto ponad pasem białych obłoków, które rozległy sie
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po halach, u podnóża olbrzymich granitów. Słońce oświetlało czubki 
turni, iskrzyło się na mokrych głazach, pokazywało załamanie 
grzbietu górskiego łańcucha, ciemnymi liniami znaczyło źleby> 
ostrym końcem zaciemnionych zachodnich stoków rysowało pochyła 
urwiste krawędzie masywów.

— Hej! Mienią się *one, mienią- Każda wdzięczy się swoimi 
kształtami, co jedna to lica czerwieni farbami, jak te ceperki cię
giem się tu na letniskach malujące w lusterkach. Przygasłe oczy 
starca zaiskrzyły się, kiedy tak mówił, zapatrzony w czarowny w i
dok gór, wyrosłych na białym pasie tumanu, który przykrył ich 
stopy. Musiała się w nim odezwać jakaś stara tęsknota. Może przy
pomniały mu się jakie dzieje, które w młodości przeżył tam, na 
halach, tak samo wtedy strojnych porankiem, jak dziś. Może 
wspomniał Janosikowe legendy, jak je sobie za młodości wysłuchi
wał przy ognisku na halach, kiedy sobie owieczki spały w  zagro
dzeniu, a przed szałasem płonęła watra. Może odżyły w  nim prag
nienia, by, jak ten zbójnik uwielbiany, puścić się w groty i  pie
czary, skrzyknąć kierdel kamratów, harnasiować im, świat cały ma
jąc za mieszkanie, w iatr za przewodnika, zbójnicki napad za żywi
ciela, swobodę i niefrasobliwość za matkę. Czyż nie marzył o tym 
wszystkim w młodości, kiedy krew żywo pulsowała w skroniach, 
a opowieść o Janosiku snuła się przy ognisku z ust bacy?

Wzrok jego wnet przygasł, skoro wspomniał na swoją starość 
i  ten niezawodny barometr w swych gnatach, który mu na dziś 
wskazał odmianę.

— No, Jędruś — odezwał się łagodnym tonem. — Jedziemy jutr« 
na orkę. Gdzie myślisz zaczynać?

— Najlepiej by było na Podbrzyzku — odpowiedział Majerczyk, 
wymieniając nazwę sporego kawałka gruntu.

— Hm! — mruknął niechętnie stary. — Mokro będzie. Jedeh 
dzień nie wysuszy pola, bo tam blisko młaka.

— A prawda. Znać, że wy stary gazda — przyznał młody.
— Jedźmy na Stos. Tamten kawałek zapisałem twojej żonie, i a* 

keście się mieli pobrać. Znam go. Tam po jednym dniu będzie *u" 
cho, bo pochyłość duża i do słoneczka leży rola.

— Ano to tam — zgodził się młody:
— Ja z wami jadę też — oświadczył stary.
— Mieliście po południu przyjść na siew — zauważył młody-
— Boże! Miałem, miałem. Ale nie usiedzę, tak w chałupie, Ja*  

wy pojedziecie. Niech ona zostanie z dzieciskami. Przecież Janiek3 
musi dać piersi. Ja pojadę.

— To jedziemy — zadecydował młody.
Spojrzeli jeszcze na rozwidlenie rzek. Tam, gdzie się Poroni® 

łączył z Zakopianką było wielkie uroczysko, porosłe dookoła krza
kami wikliny, zasypane kamieniami i grubym żwirem, wody w’a'
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